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GŁOS ROBOTNIC·ZY Wzrost dobrobytu zależy . od nas samych 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl Klasa robotnicza lodzi i województwa Pracujący · chłopi 

·zwycięsko _realizują 
HR 21 (2963) ROK X ŁOD2, WTOREK 26 STYCZNIA 195 4 ROKU CENA 15 GR 

pogłębia 
• 
1 rozszerza 

W ezoraj w Berlinie Czyn Przedzjazdowy 
Załogi zakładów pracy z terenu Łodzi i województwa 

na masówkach poświęconych omówieniu dotych<"zaso­
wego przebiegu realizacji zobowiązań występują z cen­
ną inicjatywą pogłębienia i rozszerzenia Czynu Przed­
zjazdowego. 

• 

swe zobowiązania 
Każdy dzień przynosi nowe meldunki o wykonanit1 

przez poszczególne gromady._ PGR, spółdzielnie produk­
cyjne zobowiązań podjętych dla uczczenia Il Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. ' r o zp oezt;łi obr ady PODNIESIEMY ILOSC I 

JAKOSć PRODUKCJI, OBNI­
ŻYMY KOSZTY WŁASNE, 
BĘDZIEMY WALCZYĆ O 

czterej ministrowie Wielka manił estacja 
ludności Berlina 

TRWAŁOSC I ESTETYKĘ 
WYKONYWANYCH PRZEZ 
NAS ARTYKUŁÓW - oto 
treść zobowiązań łódzkiej kla­
sy robotniczej - wlóknian:y, 
metalowców, chemików„. 

Wymiana depesz 
w 5 rocznicę 

podpisania uxładu 
o_ przyjaźni 

mi~dzy PRL i Rumuńską 
Republ iką ludową 

Do Towarzysza 
Gheorghe Gheorghiu Deja. 
Prezesa Rady Ministrów 
llumuńskieJ Republiki 
Ludowej 

Bukareszt. 
Z ok.azj! 5 rocznicy podpi­

un~ układu o przyjaźni, 
wstlflłpracy i wzajemm.ej po­
mocy między Polską Rzecząpo­
spolitą Ludową i Rumuńską 
Republiką Ludową przesyłam 
Wam, Towarzyszu Premierze, 
w \mienilll rządu i narodu pol­
skiego najlepsze życzenl.a dal­
szych sukcesów bratniej Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
NI drodze do socjalizmu i u­
trwalenia pokoju. 

Pięcioletnie doświadczenie 
owocnej realizacji naszego u­
kładu dowiodło, że służy on 
zarówno rozwojowi gospodar­
czemu i kulturalnemu na­
szych krajów, jak i umocnie­
niu pokoju i bezpieczeństwa 
mi~dZYll<l·rodowego. Naród 
polski dążyć będziie do. dalsze­
go zacieśnienia więzów bra­
terstw.a i wszechstronnej 
współpracy z narodem ru­
muńskim w ścisłej przyjaźni 
i oojuszu z wielkim narodem 
radzieckim i wszystkimi na­
rodami obozu pok<>ju i demo­
kracji. 

BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej 

* * * 
Do Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczy postMllite j 
Ludowej 
Towarzysza 
Bolesława Bieruta 

Warszawa 
. Z okazj\ piątej rocznicy za­

warcia układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy między Rumuńską Re­
publiką Ludową i Polską Rze­
cząpospolitą Ludową pros.zę 
przyjąć, Towarzyszu Premie­
n:e, najgorętsze pozdrowienia 
narodu rumuńskiego i rządu 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej. 
Układ ten stanowi doniosły 

~lad do sprawy sta)ego roz­
woju braterskich stosunków 
między naszymi narodami, do 
sprawy budowy socjalizmu w 
naszych krajach, w walce o 
pokój, którą narody nasze 
prowadzą wraz ze wwystkimi 
milującymi pokój narodami 
pod przewodnktwem naszego 
wielkiego przyjaciela i wy­
zwoliciel.a Związku Ra­
dzieckiego. 

Naród rumui1ski życzy na­
rodowi polskiemu - bratu i 
sojuszn lkowi - nowych suk­
cesów w owocnej pracy dla 
jego dobrobytu i szczęścia, 
dl.a rozkwitu ludowo-demo­
kra ty cznej PolskL 

Gheorghe Gbeorghlu Dej 
Prezes Rady Minist rów 
Rumuńskiej Republiki 

Ludowej 

spraw zagranicznych 
W PONIEDZIAŁEK, 25 BM„ ROZPOCZĘŁY SIĘ W 

BERLINIE OBRADY KONFERENCJI MINISTRÓW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH CZTERECH MOCARSTW. 
Około godziny 15 do gmachu b. Rady Kontrolnej w Ber­

linie zachodnim przybyli mlnlstro~le spraw zagranicznych 
ZSRR, USA, Anglii i Francji. Ministrom towarzyszyli ich 
doradcy i rzeczoznawcy. I 

Na pierwszym posiedzeniu, które trwalo cztery godziny, 
ministrowie spraw zagranicznych złożyli oświadczenia, od­
zwierciedlające stanowiska swych rządów wobec proble­
mów, które mają być przedmiotem obrad konferencji. 
Przemawiali kolejno: minister spraw zagranicznych Fran­
cji - Bidault, Anglii - Eden i ZSRR - Mołotow. Na 
pierwszym posiedzeniu przewodniczył ,ekretarz stanu USA, 
Dulles, który złoży oświadczenie na posiedzeniu wtorku­
wym, 

* * * W p!ękny, mro~ny dzień nie zarzewia wojny, to zagro­
zimowy Tozpoc:tę!n si~ żenie pokoju t bezpieczeństwa 
- po pięcioletnie1 przer- narodów Europy. 

wie konferencja ministrów przez pokryte faiegtem uli -
spraw zagranicznych czterech ce idziem 1 na konferrm-
wielkich mocarstw. Od astat- cję prasową w Berlinte 
niej konferencji w roku 1949 zachodnim. Wzrok ślizga się 
minę!y lata brzemienne w do - po kioskach, up.<lrwnych i/.11-
niosle wydarzenia. Agresywne strowanymi pismami. Dzien­
sily w Stanach Zjednoczonych ników demokrat11anych tu me 
przeszły w tym okresie do ma. Są one zakazane w Berti· 
jawnych przygotowań wojen- nie zachodnim. W pobliżu sta­
nych, jątrząc i zatruwa1ąc at- cjJ beniynowe1 zwraca naszą 
mosferę międzynarodową. uwagę młody człowiek. W 

Konsekwentne1, czujnej po- zgrabialych od zimna palcach 
tityce pokojowej Zwlqzku Ra- trzyma on zwiniętą w czworo 
dzieckiego, wzrostowi sil oho- gazetę i czyta uważnie. Ocie­
zu pokoju zawdzięcza ludzkość ramy się prawie 0 niego i spo­
nie tylko to, że nie udalo ~ię glądamy ukradkiem. Miody 
imperialistom rozpętać awan- Niemiec czyta oświadczenie 
tury wojennej, lecz również to, Mołotowa, zloż0ne po przy .1eź ­
że pnwstaly warunki, które dz!e do B~ł lina. Czyta je w 
mogą ulatwić ro<ladowanie jednym z dzienników demo­
napięcia na świecie. I oto w kratycznych. którego nazwa 
Berlinie rozpoczę!y się obrady nie jest widoczna. 
czterech mocarstw. W prasie zachodnia - berliń-

Wielki by! udzial światowej skiej słowa Mo!utowa µodane 
opinii publicznej w przygoto- zostały w formie zniekszta1co­
waniu tej konferencji, Wobec nej, docierają jednak do świa­
nacisku dpinii światowej Sta- domości opinii publicznej w 
ny Zjednoczone nie mogły po całych NoemczeC'h i rzucają 
prostu odrzucić wielkiego ra- snop światła na istotny sens 
dzieckiego programu pokojo- cele konferencji berlińskiej. 

Wieczorem, 25 bm„ tj. w 
pierwszym dniu obrad konfe­

ZPW IM. OSSOWSKIEGO 

rencji berlińskiej, odbył s.ię Na uroczy$tej masówce ze­
wielki wiec, na który przy- brali się pracownicy ZPW im. 
byli przedstawiciele ludności Ossowskiego - pisze nasz ko­
wszy&tkich sektorów Berlina. respondent tow Anton i Gra-
Przemawiaj ący na w iecu bowski. Na mównicę wchodzą 

wyr.az,ili nadz:ieję narodu nie- delegaci ialogi, by zameldo­
mieckiego , że min istrowie po- wać o podj ęciu dodatkowych 
dejmą skuteczne kroki dla za- zobowiązań przedz .lazdowych. 
peWl}-ieni.a IJ?koju i zjedna- - My, pracownicy przę­
czema N1erruec na zasad.ach I dzalni oddziału li, zobowiązu­
demokratycznych. jemy .się w 1 kwartale br. wy-

No'We kadry 
wykwalifikowanych 

pielęgniarek 

Wczoraj odbyło się w ł.ndzl ur1.11·~Y.sll' .· zakońt'Zt'nlr kursu 
płelęgniart'k, zorganizowanego prL) Stpilału Klinic:i.nym Aka­
<lemii Medycznej w Łodtl. 

wego, przewidującego dla roz- MICHAŁ HOFMAN 
wiązania spornych spraw dro- W uroczystośei tej wzięli 
gę rokowań, a nie sily. Opinia -----------------------------, m. in. ulział: minister zdro­
pubticzna uświadamia · sobie, I wia - tuw dr Szta1·he lski, 

::c:0;~:~\~2~~~~a~:;0~y:o~~= Obrady Kom1'tetu Wykonawczeno :~:;:s~~v;~e'....K~m~tel~,!;~~~ 
słych zagadnień naszyC'h cza- 6 kierownik Wydziału Zdrowia 
sów: sprawy bezpieczeństwa Prezydium Rady Narodowej 
w guropie i bezpieczeństwa na s· • t • F d . I m. Lodzi - dr Cholewius re-
D11lekim Wschodzie. Dojrzaóa Wla owe) e eraC)l ktor Akademii Medynne'J -
sytuacja, w której konferencja prof dr Paluch . dyrektor Szpi· 
powinna się przeks2talcić u; Młodzieży Demokratycznej tala Klinicznego - dr Wierz-
konferencie pięciu mocarstw IJowski I inni. 
- z udzialem Chin Ludowych. SZTOKHOLM, 25. 1. W wyglu,mmym przemówle-

25 bm. rozpoczęły się lu obrady Komitetu Wykonawczego niu tow Sztachel ski powie-

I asne jest, te kluczowym 
problemem sprnwy bezp i e· Swiatowej Federacji Mlodzleży Demokratycznej (SFMD). dział m. In: - Składam ser· 

czeństwa w Europie jest W obradach 
kwestia niemiecka. I dlatego pr zedstawiciele 
wybór stolicy Niemiec na miej. młodzieżowych, 
sce obrad ma znaczenie s11m- w skład SFMD. 

biorą udział 
organizacji 

wchodzących 

Komitet Wykonawczy roz­
patrzy równieź sprawę przy­
j ęcia nowych członków w 
skład SFMD. 

boliczne. Przejażdżka po u~i- Ponadto w charakterze ob- •--------------
cach Berlina jest w istocie 1 serwatorów obecni są przed­
rzeczy - możnn powiedzieć - \ staw ioiele organizacj i mlo­
fizycznym zetknięciem się z dzieżowych nie należących do 
kwestią niemiecką N ienatu- SFMD, m. in. organizacj.i 
rolne rozbicie tego mia.s ta „Międzynarodowa Służba 0-
symbolizuje ro zbicie Niemiec i bywatelska", Międzyna.rodo­
napięcie w Niemczech. wej Organizacji >Młodych 

Rzut oka • na wygląd ulic11 i Chrześcijan itd. 
na prasę obu części Berlina Na porządku dziennym są 
daje bezpośrednie wyobraże. na stępujące zagadnienia: 
nie o przeciwstawny<·h kierun. 1. Obrona praw młoo:z ieży 
kach w podejściu do proble- w iejsk iej i udział SFMD w 
mu niemieckiego. W sekto;2e zorga nizowaniu międzynaro­
demokratycznym prasa stoi dowego spotkania młodzieży 
pod znakiem wzmożonych żą- wiejskie j. Referat na ten te­
dań zawarcia traktatu poko- mat wygł~ przewodni<:zący 
jowego i zjednoczenia kra iu SFMD Bruno Bernini. 
na podstawach pokojowych i 2. Działalność SFMD w 
demokratycznych. A prasa za ·· dz;iedzinie wymiany kultur.al­
chodnio-ber!ińska ze szczegól- nej l sportow ej między mlo­
nym uporem o'.ipowiada na to: dzieżą różn~h k rajów. Refe­
„armia europP.jska". „Armia rat w tej sprawie wygłosi se­
europejska" - to znaczy ruz- kretarz generalny SFMD Jac­
bicie Niemiec, a więc utrwate- ques Denis. 

Fabryka Maszyn 
Polysius w Dessau 
należy do 33 za­
kładów przemy­
słowych, przekaza­
nych z dniem 1.I . 
1954 roku przez 
władze radzieckie 
na własność NRD. 
Pod zarządem ra· 
dzieckim fabryka 
zostala rozbudo­
wana i unowocze-

śniona. 
NA ZD.JĘC/U: O· 
bróbka olbrzymich 
pieców ob roto· 
wych dla ceme"· 

townl. 

Fol. - CAF 

Mimo mrozów 
budowa PKiN 

postę1rnie naprzóJ 
WARSZAW A, 25. 1. 

Silne mrozy, jakie panują o­
becnie w Warszawie, nie za­
hamowały prac przy budow ie 
Pałacu Kultury i Nauki im. J. 
Stal!na. 

Wszyst1'ie zasadn icze prace 
murarsk ie przy budowie ze­
wnętrznych ścian Pałacu zo­
st.aly zakończone. W szybkim 
tempie wykańcza się obecnie 
omurowywanie i wykładan i e 

elewacją ceram iczną s zczyto­
wych partii części wysokościo­
wej, 

Równocześnie w .sali kon-
gresowej prowadzone są prace 
ciesielskie i betoniarskie. Wy­
konano już małą kopulę na d 
znajdującą się w podziemiu 
salą, gdzie m i eścić się będzi e 

restauracja 1 bufet dla uczes­
tn ików imprez, które odbywać 
się będą w sali kongr esoweJ 
Prowadzone są tu jednocze­
śnie prace przy betonowaniu 
podłogi sali. 

Poza tym poważn ie zaawa n­
sowane są roboty p rzy wy­
kańczaniu wn ętrz teat ru dra­
matycznego i części muz e.a lno­
widowiskow ei Pałacu . 

deczne podziękowania perso­
nelowi lekarskiemu Szpitala 
Klinicznego w Łodzi za trud 
włożony w prowadzenie kur· 
su. Jego uczestniczkom dzię­
kuję za wysiłek skierowany na 
podniesienie poziomu swych 
kwalifikacji zawodowych Dy. 
plomowanym pielęgniarkom 
przypada w udziale wielka 
rola : macie opiekować się 
człowiekiem , który w naszym 
kraju jest największym skar­
bem 
Następnie tow. Sztachelskl 

wręc zył dy plomy absolwen­
tkom kursu. Jako pierwsze o­
trzymały je przodownice nau­
ki: Alicja Wlaźlak, Teresa 
Gortat, Zofia Kuźnik i Mela· 
nia Jarosz. Ku rs ukonczyły 82 
pielęgniarki. 

Wy kłady prowadzili lekarze 
Szpitala Klinicznego rea lizu­
jąc w ten sposób zobowlązH­
nia podjęte dla uczczeni:. li 
Zja zdu partii i 10-lecia Pol­
ski Ludowej . 

W dniu 28 bm. 
sesja RN 
m. Lodzi 

Dnia 28 bm„ o godz. 14, w 
sali „Teatru Ziemi t.ódzkiej", 
przy ul. Kopernika 8, odbędzlll 
się sesja Rady Narodowej m. 
Lodzi. Tematem obrad będzie 
między innymi sprawa pracy, 
osiągnięć i braków handlu w 
naszym mieście. 

W sesji tej ze względu na 
ważne zagadnienia powinni 
wziąć udział przedstawiciele 
komitetów blokowych, rad za ­
kładowych i organizacji ma­
sowych. 

Kar ty wstępu na sesję mo­
~na otrzymać w Prezydium 
RN m. Łodzi, ul. Plotrltowska 
104, pokój 148. 

produkować ponad plan 5 500 
kg przędzy - mówi Jadwiga 
Podkowiak. 

Pracujący chłopi g·romady 

- Postanawiamy wyprodu­
kować ponad plan do końca 
I kwartału 8 OOO metrów W d ­

ta!iny - w. 1m1eniu zało~i 
oddziału II składa zobowiąza-

Rawiczów, gminy Kawenczyn 
Nowy, w powiecie skiernie­
wickim, zobowiązali się zasy­
pać doły na · drodze Pami<;tna-

Na apel 
ZMP-ówki Sączek nie Henryk Mirys. · 

Rawiczów. Zobowiązanie 

zrealizowali już w dniu 
to 
15 
O-- My, pracownicy waciar· 

ni oddz iału li, wyproduku je­
my ponad plan 7 OOO kg waty 
- stwierdza Franciszek TY· 
ranowlcz. 

styczn ia bieżącego roku. 
ZPB 

Ogółem załoga ZPW im. 
Ossowskiego postanowiła wy­
produkować w ramach · Czynu 
Przedzjazdowego 19 tys. kg 
przędzy i !A 500 metrów wa­
taliny ponad plan, zwiększyć 
produkcie przędzy I gatunku 
o 0,5 proc oraz w oddziałach 
przy gotowa" czych zmniejszyć 
ilość odpadków o 0,3 proc. 

fiarną pracą wyróżnili się Jó­
zef Bobrowski i Franciszek 
Dyszkowskl. W tej same.i gmi­
nie załoga PGR w Nowym 
Dworze, realizując zobowiąza­

nia przedzjazdowe, wykonała 

roboty dmgowe. skracając 

drogę do gospodarstwa ·o 
km. 

.z 
im. Marchłewskie~o 

W podejmowaniu doda'k:>· 
wych zobowiązań ku czci li 
Zjazdu partii licznie bierze 
udział mlodzież łódzkich za­
kładów pracy. 

Apel ZMP-ówki Sęczek z 
ZPB im. Marchlew, ldego 
„Każdy ZMP-owiec wykonu­
je plany dzienne" znalazł ży­
wy oddźwięk wśród młodzie· 
i:v Zakładów im. Hanki Sawi­
ckiej. Podjęli go wszyscy 
ZMP-owcy tych zakl·" dów. 

ZPO W BRZEZINACH 

Wiele gromad, spółdzielni 

produkcy jnych, PGR, gmin­
nych spółdzielni itp., wyko-
nawszy calkowicie lub częś-

Jak podaje nasz korespon­
dent Stanisław Sobteszkoda . 
również załoga Brzezińskich 
ZPO przystąpiła do pogłębia­
nia swoich zobowiązań przed ­
zjazdowych. I tak pracownicy 
wszystkich zespalów proouk­
cyjnych p06t.anow•li produko­
wać artykuły tylko w I ga­
tunku 

c1owo swe zobowiązani<i przed­
z.ia1dowe, dodatkowymi zo­
bow1ązan111m1 pragnie uczcić 

II Zjazd PZPR. 

Mładzi rob-Otn'cy z ZPW im. 
Barlickiego podję ! i d la uc .•.· 
czenia II Zjazdu PZPR liczne 
dodatkowe zobowiąż.ania , k tó­
re przyczynią się d o r ozwo. lt 
ży cia kul turalnego i sportowe· 
go w zakładach. Postanowili 
oni zorgan izować koł0 spor t" ­
we i chór . Hen ryk Zaw2.d7 ki 
1.alożył już sekcię szachistów, 
Ma rian Antosik organimje 
30-osobowy zespół chóralny. 

I tak PrllMWnicy Gmin-

Robotnicy tych zaktadów 
Z<l~7.t'7edzą ponadto IUO me­
trów tkaniny oraz. 50 tysięcy 
metrów nici. 

nej Spóld7ielni „samopomoc 
Chłopska" w gminie Golesze. 
w powiecie piotrkow~kim, dla 
UC?CTenia li Zia·l.du partii 
pod1ęli s?ereg dodatkowych 
1ndyw1dualny<:h I lespołowych 

Brygada m!O(lzieżowa Hen· 
ryka Szczul<ocl<fogn z tychże 
zakładów przystąpiła do pra­
cy metodą z~ ndarowej 

ŁOOZIUE ZAKł.AOY 

KINOTECHNICZNE 

wb<1w1a1<1ń. K1erown1k 
m()1 kl flnA n<nwe,j, Jan 
postanowił przenrowadzić 

ko­
Sęk, 

je-
Jak poda.ie korespondent A· den remanent orat spurządzić 

lek.sander Pytke załoga bilan• na ptęć d111 pr7ed ter· 
Łódzk i ch Z;ikladów Kinote~ minem. Zarząd tegoż GS zo­
chnicznych przystąpiła do po-
glębiania wbowią>.ań na cześć bowią1al .ię do dnia I lutego 

Zar•ąd Zal<hdow:v ZMP w 
ZPB im. Liebknechta p 0 • ta„o· 
wił uczcić II Ziazd p ?rtii zor­
ganizowaniem w tkalni dwóch 
brygad młodzieżowych, pr~­

cuiących w mvśl h:i sła : , Ja 
nie \.vvottSZ<"7e braku". 

li Z1azd<.1 nasze.i partii W ra- br. otwor1.v~ tnv nowe punkty 
mach zobowiązań pracownicy de1al1c1neJ spr1edazv. 

W ZPO „Wólcianka" doda'­
kowe wbowią ?.ania produk­
cyine podjęło 80 oroc. Z'łlru· 
dnionej tu młodzieży. M in. 
młodz i robotnicy z ~au zofii 
Trębskie.I postanowili zwięk­
szyć tro~kę o estetykę produ· 
kowanych koszul, dbać o czy­
stość m?szvn, podjąć ariel Sa ­
ja: .,J.a n!e wypuszcze braku''. 
Zobowia7anie to podięlv m. 
in. ZMP·ówki : Al~k<mnilra 
Ro~iak. K•zimie~'\ Pawłowska 
i Józefa Kcślińska, 

d z iału glllwnego mech„n ;ka 
wykonają dokumentację tech- Gromady i:mtny Będk1\\v ·W 

nic1,ną na Pn>iektor dtiecinnv J powret•1e br1e1. 1ńskim pnstano­
o jeden dt.ień przed terminem w1ł.v wyk_nnAr' roboty przy na­
fl0hotnicv działu tok;irek lek-
k.ich. r~.:Wolwerówvch. mont.a- prawie starvch I budowie no-
źll ,.AP-li" .•. AP-3", „S" wvch .dr62 onn naprnw1ć sta­
rre<1l 1 zu.1ą plan I kwartału do re t wyk.11pać nowe rowy od-
25 marca ~lus.ar1e St.an .;taw- wadniR ją<· e. Ogólem w gmi­
ski i Pi.-trzak wvkonaią po- nie Będknw pracrl)ący chłopi 
nad plan 4 gln~niki, a pr<ico- \ . . 
wnlcy gruoy remontowej W)'7w1ru1ą 7.9 km drogi oraz 

I 1mnie.1~zą rnżvcle 011wv wyso- wvkopią 8,6 km rowów odwad-
kogat11nkowei o I proc. nia 1ąevch. 

Rozwijać · twórczą inicjatywę mas 
Z dnia na dzień ro~nle I potężnieje ogól­

-' nonarodowy plomień wspólzawad ni­
ctwa prr.edzJazdowego. W Łodzi i wo,1e­
"'ództwie tysiące robolnic I robotników, 
majslrów I brygadzistów, techników I iniy­
nierów na czdć Jl Zjazdu Polskfcj Zjedno­
czonej Partii Robotniczej podji:lo nowe <"en­
nf' zobowiązania, wyrażając "' ten sposób 
swe głębokie przywiązanie do partii. która 
na IX Pll'nnm KC nakreśliła wsp„nlaly 
program walki o szybsze pnrlnleslenie sto­
py życiowej mas pr.icując~ch całego kraju. 

Robotnicy Łodzi I woj, łódzkiego zdają 
sohle ~pr1twr, z tego. że nakreślony program 
szybszego rtodnleslenia dobrobytu ludzi 
prau ńiP wypelnl się ~am. ltlasa robotnlna 
zapflznając się z uchwałami IX Plen um 
wie, że wzrost stopy życio\\ ej zależy od 
każdego z nas, że musimy z coraz wlęk!zą 
energią wall'ZYĆ o wykrywanie ukrytych 
rezerw, systematycznie podnosić ilość I ja- . 
ko~ć produk<'Ji I nieustannie walczyć o ob-

. niżenie kosztów własnych. 
Z prawdziwą dumą k:iżdy patriota patrzy 

na stale rosnącą potęgę naszej ludowej oj­
cz~·zny, która wysuwa się na czołową pozy. 
cję uprzem.vslowlonych krajów Europy . 
Polska Ludowa, to kraj szczęścia I raitosne­
go żYda ludzi woln.vch i przepojon~·ch 
twórczą pracą dla wielkiej sprawy - dla 
socjalizmu. Wrogowie spozierają z niena­
wiścią na nasze ('odzlenne osiągnięcia. Mu· 
simy h.v~ też stale czujni wobec •vrog:i, któ. 
ry chelałby przeszkodzić w naszym poch11-
dzie zwyctestwa i chwaly. 

Dni przedzjazdowe, dni wypełnione ity­
skusją nad te7aml na Il Zjaz11 partii akty­
wiznją szerokie rzesze ludzi pracy, Par­
tyjni I bezpartyjni radzą nad usprawnie­
niem swej prac~" radzą nad uzy;kaniem 
coraz lepszrch wyoików produ!<cyjnych za­
równo w fabryce. jak I na wsi. 

Okres przedzjazdowy Jest okre~em wzmo­
żonej aktywności politycznej klasy robolni­
CZt'j. W tym okresie tysiące przodujących 
robotników I robotnic z Łodzi I wojewódz­
twa zgłosiło prośbę o przy jęcie w szerngl 
PZPR. Pr!Lgną oni w szeregarh partii brać 
udział w wake o re" lizację doniosłych 
wskazań władzy ludowej. 

Masowy, potężny ruch współzawodnictwa 
przedzjazdowego niesie piękne I cenne zo­
bowl.ązanla wielu robotników I załóg ca­
łych oddziałów I zakładów. Wzmaga się 
twórcza lnicjdywa mas. 

Z nową I cenną lnlejatywą wystąpił maj­
ster przędzalni z ZPB im. Marchlewsl<iego, 
Władysław Marszał - „Moja sala - wzo­
rową na otlcinko produkcyjnym, kultury 
miejs„a pracy i BHP". Wartośdowe znbo· 
wiązanie podjęła załoga przędzalni „Łąki" 
ZPB w P~bianlr1tch , która rzudla wezwa·­
nie do współzawodnictwa. o miano n!lj lep­
szego od•lzialu w zakładzie. Załoga Zakła­
du „B" ZPR Im. Stalina będzie walczyła 
o t~·tuł najlepszl'j przędzalni średnioprzęd­
nej w kraju. Z pło:knym apelem w:vstapil 
zespóf robotników transportowych Br1ml-

~lawa Bednarka z ł,ódzlrlego Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowlanego: „Wszyst­
kie ła'r:lu nki wykonujemy bez żadnych 
uszkodzeń towaru". lnicja.tywy te otwierają 
wielkie mo71iwości dalszego podniesll'nla 
lloś<'i I Jakości produkcji or11z obniźf'nia 
lrnsztów własnych . 

Ta potęi.na I masowa fala aktywności łu­
dzi pracy, to wielka siła w walce o przy­
spieszenie realizacji wskazań pa.rtll, tp siła. 
która toruje drogę do Polski zamożnej 
i szczęś liwej . 

Rosnąc•ą inicjatywę mas winny podchwy­
tywać 1 rozwijać kierowniclwa polityczne 
I admlnlstrac~ jne poszczególnych zakładów 
pracy. Dotychczasowa praktyka wykazuje, 
że liczne organizacje partyjne I kierowni­
ctwa gospodarcze zakładu nie zawsze je­
szcze doceniają twórczą Inicjatywę ludzi 
pral'y. Często nową inicjatywę upowszech­
nla się tylko przez pewien okres, a następ­
nie zapomina się o niej. Np. w wielu zakJa. 
llach zhyt słabo komroluje się wyniki pra­
cy majst rów, którzy podjęli apel tow. l\lo­
rawskiego. A wiemy przec1ez, ze wielu 
z nich nie dotrzymuje swych przyrzeczeń . 

Z cenną inicjatywą wystąpiła w ubie­
głym roku prządka Wanda Sygdzlak, która 
rzuciła hasło organizowania pionów hez­
brakowych w przemyśle włókienniczym. 
Apel ten nie został szeroko upowszechnio-

. ny w przemyśle wełnianym, który osiąga 
niską jakość produkcji, Niedostatecznie są 
u nas pop11laryzowane ra.dzicckie metody 
pracy, jak np. żandarowej, Korabielnlko­
wej czy Kolesowa. 

Z każdą nową Inicjatywą I metodą pracy 
trzeba zapoznać ogól robotników. wyjaśnić 
jej znaczenie, a następnie w sposób plano­
w:v wprowadzać ją w. oddziale I zakładzie, 
aby stała się ważnym orężem w walce 
o 11rzedterminowe wykonanie pianu. Wiel­
kie. zadania spoczywają również na Zarzą­
dzie Glównym Związku Zawodowego Włók­
niarzy. który nowe formy wspólzawodni· 
ctwa zrodzone w Czynie Przedzjazdowym 
winien ująć w odpowiednie ramy organiza­
cyjne, aby w &en sposób zabezpieczyć Ich 
długofalowość. 

Czyn Przedzjazdowy wymaga od organi­
zacji partyjn)'Ch I kierownictw fabryk wie­
lostronnego wysiłku. Muszą one nieustan­
nie pobudzać aktywnoś6 mas, upowszech­
niać nowe Inicjatywy, z troską kierować 
i rozwijać współzawodnictwo przedzjazdo­
we. W podejmowaniu I upowszechnianiu 
nowych metod pracy winni przodować 
c7.łonkowie partil. W tym potężnym ruchu 
wielkie zadania spoczywają na związkach 
zawodowych, Zl\IP I innych organizacjach 
m"sowych. 

Zbliżają się dni obrad n Zjazd u partii. 
Każdy dzień pracy robotniczej t.odzl I wo­
jewództwa wypełniony Jest wzmożoną wal­
ką o zwycięskie wykonanie uchwał IX Płe­
nnm KC PZPR. Pracujemy coraz wydajniej 
dla dobra narodu I naszej ukochanej ludo­
wej ojczyzny, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 
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Świat 
ZAMKtH~CIE ZJAZDU HINDU· 
SKIEJ PARTII KONGRESOWEJ 

W dniu 24 bm. zakończył obr-a 
dy LIX Zjazd Hinduskiej Partii 
K~ nqresowe j . Zj azd uchwalił 
wszystkie rezolucje. prź':edsta· 
~1ane p :~ze2 komisje. Nit pos l• · 
o zen lu końcowym przemawiał 

Przypominamy- kto przed Adenauerem 

mówił o „Nowej Europie'' 
NA ZDJĘCIU: wleć zorganizowan11 pri e:z hitlerowców 
w Berlinie w r. 1943. Wielk i nap!a głosi „O Nowq EutoPę". 

~O l - I li> 

Rząd NRD działa w interesie 
całego narodu 

Zyczenia· 
polskich boiownik6w o pok6i 
dla d;dekana katedry Canterbury 

Prasa demokratyczna 
- Hewletta Johnsona 

premier Kaszmiru Ghulam Mo-
hammed Baksz1. „Sęd~P.my wal 
czyC ze wszystkich sił przeciwko 
o oc ym •ntryqom w K~szmlrze. 
p r zeciwko utworzeniu na je.qo 
terytorium baz wojskowych -
o.świadczył Bakszi. Zapewniam 
was, te stawimy opór wsz~lkim 
p r oborti pt"2eksztalca n1a Kaszrtil· 
ru w d ruqil Ko retu. 

ZJAZD „STAHLHELMU" 
W llRUNSWll<U 

Pol itycy bońscy dopUś<lll sit w 
przeddz1eti konferenc ji berlitl· 
&kle j bezczelnoj prowokacj i, ze­
zwal ;,Jąc n a zwołan i e Zjazdu or· 
qan izacji •• St~1hlhelmu"' w Srun­
św i ku. Na zJełdZle obecnych byto 
dwa tys1~ce b. cztorików Wehr· 
machtu 1 Waffen SS, którzy wy· 
stąp ll1 w st:irych un iformach ze 
w szystk im • dy1tvnkcJam1 1 orde­
rortil . P r zcmtw1a1 na zjotdz•e 
przewodniczący ., Stahlł1elmu„ b 
m a rsulek hitlerowski, zbrod· 
n iarz wo j enny Kess@lrlnq. Zjazd 
osłaniały silne oddz i ały policji 
b.:tńsk 1eJ-, a~y udaremn i ć wczel· 
ką ak Ci -;! protestacyjną ze strony 
mas pracujących. 

WZROSNĄ WYDATKI 
NA ZBROJENIA W SZWECJI 
W sz wedzl<im R1ksdaqu odbyła 

się 'debata oqóln1 nad prelimina· 
rzern budtetowym. Prellm i n~rz 
ten Zlmyke si• po stronie wyd.lit· 
ków suma 8 .517 mliion<'.>w l<oron, 
tJ. o 350 mil '> nów koron wy:lszą 
od p .'.J prtednleqo budżetu. Wvd•t· 
k l na zbr"jenia wynoszą 2.180 
mil ionów koron, tj . o 37 miilo· 
ni;w ko ron w 11 ceJ n Iż w poprz1:1d­
M łm roku f inansowym. Rząd nitl 
zamiar pokrył deficyt budżetowy 
w drodze po~wył$fcnia podat. 
ków or.z emi•jl potyczki we· 
wnętrzneJ. 

PRZYBYCIE' Dl!LEGACJI 
AR1 YSTOW P.AOZIECKICH 

DO INDll 

Szybki wzrost bezrobocia w USA 
Tysiące włókniarzy pozbawiono pracy 

PRASA AMERYKA~SKA NADAL ZAMTF.SZCZA WfE­
LE ARTYKULOW 1 WIADOMOSCI NA TEMAT OBJA· 
WOW KRYZYSOWYCH W GOSPODARCE STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

„ 

rządu NRD • I a 

pssm1e o 

do konferenc~i czterech 
BERLIN, 25. 1. 

Pismo rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej do 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw, zawiera­
jące prośhę, hy przedstawiciele NRJ> I Niemiec zachodnich 
W'ttęli udaial w omówieniu na konferencji problemu nie­
mieckiego - znalazło głęboki oddźwięk wśród ludności 
NRD ł calego mllujJ\ce(o pokóJ apoleczeństwa niemieckiego. 
Berlińska prasa demokratyczna podkreśla, że pismo rz11,du 
NRD odpowiada w pełni dl\ieniom wszystkich uczciwych 
patriotów niemieckich. 

Dzienn ik „Vorwaerts" w artykule pt.: „Rząd NRD działa 
w interesie całego narodu niemieckiego" pisze: „Krok nądu 
NRD jest konsekwt!ntną kontynuacji\ jego polityk i, zmie• 
rz;ającej do tego. aby wszelkimi siłami przyczynić się do od· 
prężenia w sytuacjii międzynarodowej ... Podczas gdy rząd 
NTtD dZ'Lala z pełnym poczuciem odpowiedzialności w obec 
narodu niemieckiego 1 narodów Europy, retim boński, po­
dobnie Jak I Jego z.susz.nicy z Berlin.a zachodnleeo, usiłu j e 
wykorzystać katdą okazję do zatruci.a atmosfery politycz­
nej". 

Dziennik przypomina sze­
reg taktów, które ostatnlo 
miały m iejsce, a w szczegól­
ności próby kl ik i bońskiej do· 
konania zmiany konstytucil 
zachodnio-niem ierkiej w tym 
celu, aby przeforsować w 
Bundestagu ustawę o obo­
w iązku słutby wojskowej. 
Dzlennil~ wskazuje dalej n.a 
niedawne oświadczen ie Ade-

t:r.cznych oraz położenia kresu 
polityce r emil itaryzacji i 
pri;ygotowań wojennych w 
Niemctech zachodnich. 

z uhazii 
80 rocznicy 
lego urodzin 

WARSZAW A. 23 1. 

25 styczn· a br. dziekan ka· 
ted ry Canterbury . Hewlett 
Johnson, wybitny bojownik o 
pokój, laureat Międzynarodo· 
wej Na grody Stalinowskiej „Za 
ut rwalanie pokoju między na­
rodami" ukończył 80 lat. W 
związku z rocznicą jego uro· 
dz n przewodniczący Polskiego 
Kom 'tetu Obrońców Pokoju 
Jarosław Iwaszkiewicz prze­
słał jubilatowl telegram z ży· 
czeniaml następującej trP.~ci: 

„Potski Komi tet Obrońców 
Pokoju przesyła Panu z okazji 
80 rocznicy urodzin najserdecz• 
11ie1sze gratu!acie I gorace ż11· 
czenta osobistej pomy.ł!no§ci. 

Po lskim obrońcom pokoju 
znańa jest dobrze pańska s ~l .:z · 
chetn11, niestrudzona i owocna 
dz!alalność na rzecz po ko.i u i 
porozumienia mied 211 T>aroda­
m\, którą prowadzi Pan nd 
wlPlU lat odważłl ie I ofinrnie, 
w zhudzetj(\c riowszechny azacu· 
nek i uznnnle. 

Aqe ntja TASS do noli r Delhi, 
te 25 bm. P · zybyla tam deleq~· 
cJ,a artystów r adz ie cki c h z wlc.e­
m lnistre m kultury ZSRR N. B•· 
sp.tłowem na cz11łe . 

Na dworcu udekorowanym 
kwiatam i zebralo 110 przeszło 
2 tys. osób. 

Rosną szeregi 
komunistów 
włoskich 

Dzlennlk „Christian Science ców, przedstawlclell zw\ąt· nauera. zlofone na posledze­
MonltOr" donosi o poważnym ków zawodowycb i przedsta- nlu zarządu CDU . z którego 
spadku produkcji w przemy• w icieli rządu USA wyraża wynika, że kanclerz boński 
śle włókienniczym . W t'iągu . przypuszczenie, że największy zamierza kontynuowa~ polity· 
1953 r. 25 fabryk włókienni· wzrost bezrobocia n 1stąpi w kę rem;lltaryzacjl Niemiec za. 
czych w stanach Nowej An- r. 1954 w stanach: Mich i (an, chodnich. 

Szpiedzy Gehlena 
próbowali 

storpedować 

konferenc:ę berlińską 

Dzi-ilalno.~ć P'lńska prz11-
czunił11 sie do po11leble11ia przy· 
jafoi między narodem llolskim 
a narodem an gi elskim Ttim 
priręcej w dni.u Pańskich uro­
dzin życz11m11 Panu długich lat 
:i:11ch i T>Tn.C'!I dla dohra nnr'>cfu 
brutyjskiego i si:>rau>1J pokoiu". 

życzenia jubilatowi pn~;ła ­
li równ i eż wiceprzewO'biczą· 
cy Swiatowej Rady Po~oju 
prof. Leopold Infeld tlr~z ]RU· 

reat Nagrody Stalinowskiej 
Leon Kruczkowski. 

HEMINGWAY URllTOWAt. Sit 
Z KATASTROFY LOTNICZEJ 

Wbrew poprzednim don1e11e­
n1 ~m. ie podczas katastrofy sa 
molotu pas,tersl<leqo na teryto· 
r 1u1p Uqandy (1<01on1a brytyjska 
w A.fryce) zą 1 n"I pisarz amery· 
kań11c i Ernest Hem1nqway z żo­
n;:i, okatało ••e. :łP. oho!e, pndob 
n •e jale p i l o t samo/otu1 wyszli 1:111· 
Io 2 tej k•tastrofy. AqencJa Reu· 
tera dono! I. te Hemlnqw9y•a, J•· 
qo żonę 1 p •lota odnaletl i turyśc i 
zw1edu Jący okolico wodospadu 
Murchison na Nilu. 

W dniu 24 bm. odbyly się 
w calych Włoszech wiece I 
zebrania, poświęcone pamięci 
wodza mas pracujących całe­
go świata, Wielkiego Lenina 
i 33 rocznicy utworzenia Wlo­
sl{ieJ Partii Komunistycznej 
(21 stycznia 1921 r.J. 

11111 całkowicie zaprzes tało Illinois, Indiana. Ohio, Iowa, Dziennik podkreśla. że p is­
produkcjl. wskutek czego Missouri I New Jersey. Eko· mo rządu NRD popierają mi­
kilkadziesiąt tysięcy robotni- nomiści amerykąńscy - pl- liony Nlemt'óW. którzy pod­
ków straciło pracę. sze „Wall Street Journal" nieśli w tych dniach głoa, tą• 

Tygodnik .,United State~ - są zdania, te w na.lbllt· dając zawarcia traktatu po­
News and World R~port" szycb mies iącach należy o- kojowego z Niemcami. wyco­
stwierdza, te „~zybkl W?.rost c7.cklwać fali redukcji w gór- t.an!.a wszystkich wojsk oku­
bezrobotla w Stanach Zjed- nlctwle1 kolejnictwie. prze- pacyjnych, tiednrx:zenia Nie­
noczonych je~t najwYmow- _m_y_ś_1e_1_e_śn_Y_m __ 1_b_u_a_o_w_1a_n_y_m_. __ m_1_ec __ n_a_za_sa_d_a_c_h_d_e_rn_o_k_r_a-

ANGLICY BUDUJĄ NOWE BAZY 
WOJSKOWE NA WYBTI %UU 

ZATOKI PERSI< I EJ 
Oz1ennUc ,.Al·l'fumhur A1 ·M1sri"' 

pisze, ie Anqi lcy budują na wy 
b rzdu Zatok i Perskiej nowe ba· 
zy wo!skowe. Do Kuwe lt -
stwierdza dz iennik - p 1 '%ybyl~ 
nied awno duta qrupa tnżyn i&rów 
a.11qielsk1ch którzy buduj4 te ba· 
zy. Zda.niem dz ie~n1ka, budowa· 
ne obecnie ba1y „stctnow lą oąnJ . 
wo w oqćl11ym ła 1k uchu onqlei · 
sk1 ch b i z wojskowych w Zatoce 
Persk1ej 0

• 

Pietto Secchia w wywiadzie, 
<'PUbl1kow&nym pru,,1 „Unita", 
stwierdza, że na dzień 15 pat­
dziernika 1953 roku Wioska 
Partia Komunistyczna liczyła 
2.i34.28S członków, czylJ o 
40,745 c1.lonków więcej aniże· 
li w 1952 roku. Komunistyczna 
l"ederacja Młodzieży skupia 
obecnie w swych szeregach 
437.240 czlonków. Tak więc 
obie te organizacje komunisty­
czne Lrzeszają 2.571.525 osób. 
Dziesiątki tyslc:cy członków 
partii komunistycznej stolą na 
czele organizacji maaowych. 

niejs7.vm dowodem spadku 
aktywności gospodarczej" 
Kierownictwo kon,(lresu prze­
myslowych związków zaw'l· 
dowych (CIO} stwierdza, że 
w styco:nlu br. liczba be7.ro­
botnych w Stanach Zjedno­
czonych jeFt dwukrotnie wyż­
szn od l l<'zby bezrobotnych w 
Jecie 1953 r . S7.CZP~ólnłe 
szybki wzrost bezrobocia na­
stąpił w ostatnim kwartale 
uhległep,o roku . Nastepnle 
„Wall Street Journal" przy. 
taczając opinie przemyslow-

na 

Amerykanie budują 
bazy wojskoWe 

P6łwyspie Indyjskim 
I 

Stan wyjqtkowy w Goa 

Braterska współpraca 
To. co wywołuje strach w kap'ta11~ 

~ lycz.nym świeci e pogoni z.a zy­
ski em, a nas napawa dumą i ra­

dością, to, co w nim powoduje pełne 
goryczy reflek6Je na temat przyszłości 
kapi h lizmu. a nam otwiera coraz p1ęk· 
niejsze persptik l JI WY - to n espotyka­
ny w swoim rozmachu, stale postępu­
jący rozwój ekonomiczny kraj6w obozu 
pokoju i socjali zmu ztl Związk iem Ra­
dzieck im na czele Nawet najbardziej 
zagonali obrońcy kapitalizmu muszą 
przyzna ć. te n eustannie rośnie ~iła go­
spoda rcza n.asŻego obozu. Międz;y kra· 
jami bowiem. które zrzuciły kapitali · 
styczne jarzmo, i~tnieje nowy typ sto­
sunków. opa r tych nie na imperialistycz­
nym prawie dżungli - wyzyskiwania 
słabego, duszenia wszelkiej samodziel­
ności - ale stosunków opartych na u · 
iadzie współpracy i przyjatni, równości_ 
l troski o wszechstronny rozwój krajów 
uczestn iczących w wymian'e handlo· 
wej, opartych na zasadzie wzajeml"!ep.o 
po~zanowania niezawisłości na rodowej. 

kładów przemyslowych. A pełne wypo• 
sażenie - to ~równo opracowana 
przez fachowców radz 'eckich dokładna 
dokumentacja obiektów i urządzeń, 
jak I maszyny, skomplikowane mecha ­
nizmy, nowoczesna automatyka; to bez· 
pośrednia pomoc radzieckich techm­
ków I inżynierów w budowie, w mon· 
tażu; to I cencje pozwalające produko· 
wać w naszych fabrykach według me­
tod radzieck ich - a więc korzystanie 
z doświadczeń I owoców pr::icy badaw­
czej robotników I naukowców raddec· 
klch. T tu wł11śnle z całą silą ujawnia 
• ' ę charakter stosunków panujących 
w obozie socjaltzmu. 

Radzieckie dostawy otrzymujemy na 
wyjątkowo dogodnych warunkach. Są 
one maksymalnie tanie I technicznie 
plerwszorzedne, Oczywiście, część do• 
st;iw spłacamy naszym eksportem 
statków morskich, taboru kolejowego, 
węgla, koksu, cynku, cementu, tkanin 
i Innych towarów. Ale nRsz kra.i, któ· 
ry huduje od !>Odstaw prawie całą go· 
sp0<1arkę, nie jest jeszcze w !tanie po­
kryć eksportem całej sumy naletnej za 
tow~ry, które przywozimy z ZSRR. 
Częśc dost8w więc oparta jest na dłu­
goterminowych. kredytach inwestycyj­
nvcb, slęgi1jących ogromnPj sumy 
2.200 milionów rubli. Bed?:'emy je spla· 
cać dopiero po wielu latach, l(dy po­
tężnie rozwinie slę nasza produkcja . 

~ 
cjl przemysłowej na jednego mieszkań-
ca, ale I pod względem absolu\nej wiel­
kości produkcji. Zbliżamy się do po· 
ziomu Francji pod względem jej pro­
dukcji przemysłowej na · Jedne· 
go m.eszkańca. Wzmogła się siła go· 
spodarcza i obronna naszego kraJu. 
Nowy ustrój społeczny I nowe stosunki 
gospodarcze, przyjaźń i współpraca z. 
ZSRR wplyni:ly decydująco na wielo 
krotny wz.roat naszy eh sil wytwór· 
czy eh. 

W oparciu o osląenięty potencjał 
prz.emysłowy mogło IX Plenum KC 
partii postawić pr7.ed narodem iadanie 
szybszego wzrostu stopy :i;yc owej ml· 
lionów Judzi w mieście i na wsi w cią· 
gu najbliższych dwóch lat. Nadal roz­
wijając wysiłki nad uprzemysłow ; eniem 
kraju, możemy jednoczeim·e mocniej 
skoncentrować swe siły w dziedzinacb 
gospodarki, które nie nad!li.ały z;a szyb· 
kim tempem rozwoju przodujących 
działów: poważnie podnieść ogólną pro­
dukcję rolnictwa oraz wYdatnie zwięk­
nyć produkcję artykułów pierwszej po· 
trze by. 

P)!:KIN, ?.& I 
Agencja Nowych Chin po­

wołuj ąc si ę na donh sien ie 
dziennik• „Pakistan Times" 
podaje, te we francu•kich I 
portu,;&l!klch pneladłn6c1Bch 
kolonialnych na Pólwvsple 
Indyjskim rozpoczęto budowę 

amerykańskich baz lotni­
czych Wiadomość o budnwle 
przez USA bez wojskowych 
na tym półwyspie potwlPrdill 
również Marlo RodrlguPs -
prz.vwódca Partii Ludowe) 
Goa. 

Ol!wl adc7.ył on 18 ~t vcznła 
w B'lmbaju. że „w R mbo· 
Hm prowadzone ~ą prace priv 
budowle nowego lolni~kit 
Kontrolę nad budową baz. 
snrawuje p!'rsonel wojskowy 
obcych pańgtw, w szczegól­
no~c1 Stanów Zjednoczo­
nych". 

Rodrigues dodał, t„ władte 
portugalskie w Goa prowad ' li 
wimożone przygotowania wo-

• jenne. Ogłosiły one na terfnle 
calej kolonii stan wyjątko· 
wy, Francu~kle okrętv wn· 
ienne przewożące wojska do 
V!etnamu dostarczaj ą w!PI· 
kle j Ilości broni do Pondl· 
eh ery. 

W strefie Kan?.łu Sues~iepo 

Zamieszki 
wśrjd żołnierzy 

~nqieł~kłt~ 

BERLIN, 25. 1. 
bzłennlk „Neuea Deutsch· 

1 land" zamieścił komunikat 
stwierdzający, tr władze bez­
pleczl'ń11twa NRD przeka:taly 
do opublikowania przo agen-
cję ADN dowody dałszyelh 
knowań szplegowskleJ „urra­
nlzacJI Oehłena". 8 tys. robotników 

przemysłu 

elektr o lechnicznego 

strajkuje 
w okr~gu lond\ ńskim 

Jak wynika z tych doku­
mentów, wspomniana organi­
tacja szpiegow&ka, prowadzą­
ca dywersyjną działalność w 
myśl instrukcji amerykań­
skich, przygotowywała osta­
tnio ezereg prowokacji w ce­
lu storpedowania berlińskiej 
kon!erencjl mlnistrów spraw 
zagranicznych tliięki akcji 
wla,dz bezpfeczeń~twa NRD 
knowania te zostały zdemas­
kowane. UJawniono l>rLY tym 
nowe dowody Istnienia zmowy 
między wywittdem amervkań-
ak lm, zachodn :o-berll n.:kq po· LONDYN, 25. 1. 
!lej ą Stumma i agentami „or-
gan tzac)! Gehlena" ~gencJa Reutera donoa\, te 

,,Neues Deut~chland" ogła· dma 25 bm około 8 OOO ro• 
•w równlet o~wiadczen l p je-] botn lków przemysłu elektro• 
dnego t agpntów tel organlz.a - techn icznego w okręgu łon. 
cJ1 - Emila Bahra, k tóry dyńsklm rozi:ioczi:lo t.vgodnio· 
przeszedł na terytorium Nie- wy strajk . Wstrzvmane zoat•­
mlecklej Republiki D ~'mokra• /y prace budowlan_e i manta• 
tycznej 1 oddal się do dyspo- t~we w wlększośr1 elektrow­
zycjl władz NRD, wręcuJąc ni okręgu stołecznego. 
im J'.)Of!ładane dokument.v. Jak wiadomo, od kilku jut 

Do 18 stycznia. 1954 roku dni strajkuje prLeszło I 800 
stwierdz i ł m . in . Bahr robotników przemysłu elek-
dz'.ałalem w Berlinie zacna- trotechnicznego w różnvch 
d~1m. pod przybranym naz- mla$tach angielskich, w BPl­
"'.usk1em Brendel J&k.o zastępca faście I innych miastach p6ł­
k1erown.1ka pododdz iału .6080: nocr.ej Irl andii Spodziewanf' 
pod.legai~cego organizacji jest rozszerzenie się strajku 
szp1egow~k 1e.1 b: generała na Inne miasta Anglii. 
Wehrma~htu h1tler owsk1ego 
Gehlena. 

Pododdział 6080 zajmował 
się ałówme zb ieraniem mate­
riałów szpiegowskich o cha­
rakterze woi skowym i ekono­
mjcznym, dotyczących roz­
mieszc:-zen!a mostów, zakładów 
i instytucji administrncyjnycb 
celem organ izowania tam ak­
tów dywersji i ' sabotażu w 
zw iązku z prz)'gotowaniam1 do 
nowej wojny. Wszystko to 
dzlało się na zlecenie wywia­
du amerykańskiego, za zgodą 
i z poparciem rządu Adenau­
era. 

Bahr stwierdzi! następnie, 
ze w zwi ązku z ujęciem w ielu 
a gentów ,organ izacji Gehlena" 
z.ast01>owa no nowe środki o­
strożności. Bahr otrzyma! roz­
kaz porozumiewania s i ę nie jak 
zwykle z oficerami wywiadu 
amerykańsk i ego, lecz bezpo­
średnio z prezydium zacho­
dnio-niemieckiej policji Stum­
ma. 

Nowy ambasador 
Związku Radzieckiego 

we Włost-t'Ch 
MOSKWA, 25.l. 

Jak donosi agencja TASS, 
Prezyd ium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Aleks.andra 
Bogomołowa a mbasadorem 
nadzwycz.ajnym i pełnomoc­

nym ZSRR we Włoszech. 

Dotychczasowy ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR we Włoszech M. Ko­
stylew został zwoln iony od 
tych obowiązków wobec prze­
niesienia go n.a in.ne stanowi­
sko. 

MARSZ 
WYDARZEŃ 

Oberlaender 

w ;kr z es w •lY ! 
W ponurych latach najazdu 

hit lerows·<icqo na Polskę 
włród zaufanych ,.cieneralne­
ąo qubernatora" H1n1a 
F'atka, uwij•ł sit n iejaki Teo· 
dor Obarlaen<ler jako clostaw­
ca tanl•j „siły roboczej" na 
potrzeby wo)enne Trzee1ej 
Rzeszy. Skończyła sio 01<upa­
eja, woJna I hitlerowska R.l!e· 
sui - p. Ob•rlaender zd;;zyl 
sobie w porę znaleźć przyt11i. 
n• s.c.hronlenle na zachodzie 
Niemiec i eicho o nim byl.1 
przn kilkl lat. 

Dopiero Wfl wrze$nlu r . 
1953, po słynnych „wybo· 
rach„ w Trizonii. t•zastutony" 
działacz H sztabu 'ranka WY· 
plynąl znowu na powlerzch· 
niv tyci• polltyczneqo. I to 
ni• byllt Jak, leu z wielk' pa­
rad'\. w roll adenauerowsk l•· 
qo „ministra do spraw prze· 
sied!eńc6wu, które to sprawy 
są w rzeczywlatosc1 sprawami 
dywersji I azpieqos\wa w 
NRD I na zachodnich ziemiach 
polskich. 

Rozq!ołnia Niemiec dem<>­
kratycznych przypomniała w 
tych dniach pewne szcz41qotv 
z dzlalalno•el t9Qo Oberlaen· 
dera podezał okupac/1 Pol<kl, 
podaJąc m. In. wyjatkl z Jeqo 
artyku.~u. zamie1zczanoeqo w 
hltlerows\dm czasoop\&mie 
„Neuer l•uer11tum" (nr 31 z 
'· 19'0). Otół eo p iul WOW· 
czas Obarla•ttder na temat 
„kortlecznościu osS.dlaf1ia 
Hit11Jmców na obszarach czysto 
l'Olaklch, okupowaonych przl!Z 
h\t\eryzm. 

„Jtst ri:eci:ą nl~mot11wą.. 
aby na o':tsurze, który s na. 
wl odbicia ltlerunl<u ro,..,jtJ 
na&zeąo narodu I szczyf faąo 
rozwofu. łudz.\e obceJ k r W1 

(tj. Polacy - pt"2yp. nasz .I 
mieli dostap1t zaarcr.ytu upra· 
w\•nia nfemieckieł(1) t\emL 
Nowe tereny wschodnie (TC 
xnaczy „qeneralna ąube„n1a 11 

- 1>rzyp. nasi\ - to zlem .e 
nlemi•eki• O>. Stan11 11~ 0'111 
Jednak blislc11 nam o)czv•n'l 
dopiero wtedy, qdy ostatni 
metr kwadratowy na tych te· 
"'nacn uprawiać będą os.dze· 
ni tu Niemcy ••• Oznacza to, ze, 
po ustaplenlu polskich wla· 
śclclell &lemsklth pfz.ez Nlern· 
eów, równlet chłopi polscy, a 
w dalozel perspektywie i ro­
botnicy Polscy, bfd'I mus1el1 
l>vt zastaplenl <li przez Niem· 
cdw 11

, 

Jalcl 101 mlal spotkać te 
, ziut<1 plon~" ludność polsk"t, 
o tym p. Oberlaender wvra7.· 
a\• "'• 11\•a\. t..a'c:wo ,,„ prz• 
ciet teqo domyślić, blorac pod 
uwaąt, t" dymiły wówczas ? 
t'7W•rtow„vm oośpłechem \<i-li!:„ 

matorla Oświęcimia, M~ld•n· 
ka I wlel\I innych obozów 
śmierci. 

Ta1<11 oto •• perle'' - Teodo­
ra ObarlHndera. wy/oWll ni•· 
amordowanv runclsr• Aden•· 
uer % mrok6w zapomnlen ~~. 
obdarzat~c tę h ltierow•k'I ar­
cyk•nallt - proplQatoro ma· 
sowyrh mordów I c;rabletv, 
za l•dleąo · wrona flolslo 1 p.,,. 
laków - !9k11 mlnlster1a1n11. w 
kolelccll 1donauerowskich mi· 
nlstrów nie b•ak szumowi11 
r><>litycznyc~ „ozmaiteąo ro­
cłulu I rółne(ło pochodzenia. 
Ale nawet w tvm 1pecvf1ez. 
nvm nspole bmlskic" dyqnl­
tarzy po•tat Otierl""""era u­
de~za swą 1askr~Y'ołcl11 I zlo· 
wroq4 wyrazlstołci,, 

Dziwne pretensje 
Południowo • kore•ńskl dy 

kUtorek LI Syn Man. 
orzekł tymi dniami, te j11qo 
„zqromadtenle narodowe„ u. 
traciło prawe tepre"t:entowa„1:t 

narodu, I te on w oqóle .,tfla 
łut dołć" t•Qo „zqromadr.e· 

nla". „Nlądy ju"ze nie wl · 
działem podobne) zbieraniny" 
- dodał na ukończenie roz. 
slerd%ony „władca". 

Ze „r.bleranlM•" - to fald. 
41e lttót - u lleha! - zblua/ 
tt zbieraninę, by slutyta swe. 
mu panu wl•rn1e I q0rłlwie7 ••• 
Jdll nawet tak prte5lana zbie­
ranina przeot•I• LI Syn Mano. 
Wi doąlditat, nie pozostaje mu 
nic lnneqo. łal< ,.wydeleqo. 
wał" na m\elsc.e postów odpo· 
wiednlą Ilość polfc/vitów I 
tandarm6w, no I poprc>slł , by 
przewodnictwo w tym •• parla­
mencie" zechc\ał obJąc łaska· 

wie Jakiś dziarski qenerat z 
USA. Stosunki wówczas uto. t, się „harmoni jnie'" , a Jeqo 
ll5ynmanowska mośł PoZbO· 
dzle sit powedów do Irytacji, 

8. 

J edn ym z przyklad6w nowych rncja­
lis tyC'znych stosunków między pań stwa· 
mi obozu demokracji l pokoju ;:ą na­
sze dłu ~otermin owe ukiadv gospndat·­
cze ze Zw'ązki e rn R'łdzieckim. Dżwl­
ga li~my ~ię zaledwie ze straszliwer.o 
wielnwiekowe1?0 zac nfan ia, z ruin okre· 
su okupac ji. kiedv 26 stycznia 1948 ro­
ku podoi;:qn a zosta' a długoletn i a umo­
wa gosood•rcM ze Zw ' ~zk ii>m Rlldzirr­
kim na l• t'l 1948-1 !l!i6. Następnie 29 
czerwca 19fi0 roku podpisimv zo•tal do· 
datkowy protokół do umowy, przewl· 
dui • cv. o'hók zwieks?.enia rozmiarńw o­
brotu towa ro wego między naszymi kra· 
jami. do•t'lwv ~nr,.ętu przemyslowee>:o 
dla Polski do 19!i8 roku. Umowy te 
potę11owe ły I umArnlaly aldpm Praw· 
nym pomoc 11;ospodarczą ŻSRR nla na · 
s~ej oiczyzny , okazywaną nam od 
p'erws1Pi rhwili odzy•kania niepodle­
gło~cl. Be~ · s•~zorl r?e okazywanei n'1m 
pomocy Kraiu Rad. bez dłu;;oletn i c-h 
umów gosf'('darczvch . orzy cal ~i ofiar· 
n ości nl'szei kla~y robotn ;czej, przy 
jei ogromnym wvsiłku nie urzecz:vwist· 
nlnbv<mv z i> d a ń trzvletn!e~o planu 
odh11dowy. nie wykonywalibv śmy zwy· 
cif'•ko •~dań Pl~nu 6·1etnie;;o. 

Dzięki tym umowom rosną Zakłady 
:Metalurgiczne im, t.cn 'na w Nowej Hu­
cie, które po całkowitym uruchomlen!u 
dadzą nam więcej stali nlż produko· 
wały przed wojn~ wszystkie posiadane 
przez nas huty. Ozll)ki pomocy ZSRR 
pracuje jut jedna z najw'ekszych w 
~uropie - cementownia „Wlenbica", 
ruszyła fAbryka samochodów osobo· 
wych na Żeraniu I ciężarowych w Lu• 
blinie, corn więcej przedzy do~tarc7.a• 
ją kombinaty bawełniane w Andr:vcho• 
wie i Piotrkowie. cora7. wi„c"i enervil 
elektrycznej płynie z Miechowic L Ja• 
wonna It. 

Mamy już dz'ś doskonale uzbrojone 
dzięki pomocy radzieck iej buty, fabry­
ki maszyn, zakłady produkujące środki 
produkcji. Możemy jak nigdy dotąd co· 
raz więcej i corai. lepiej wyposaża ć we 
własne maszyny , sprzęt i u rządzenia 
zakłady, które pracuj ą na potrzeby lud­
ności . Produkujemy już diiś, do nie­
dawna jeszcze przywożone, samochod.v 
ciężar11We I osobowe, traktory o śred · 
niej mÓCy. szereg obrab iarek , a nawet je 
ekspor~U.jemy. Dziś stać nas już na 
przywożenie mniejszej ilości artykułów 
Inwestycyjnych - część jut bowiem sa · 
mi produkujemy, a za to możemy 
zwli:kszyć import surowców potrzeb· 
nych dla rozwljatiia przemysłu lekkie­
go oraz zwiększyć import gotowych 
artykułów konsumocy~ nych. 

Według informacj i prasy e­
gipskiej , dnia 24 bm. \~ obo­
zie nr 57 wojsk brytyj skich, 
położonym w pobliżu Falda 
doszło do poważnych zamie­
szek. Grupa żołn :erzy kolo­
ni.alnych. przebywających w 
tym obozie. uipcotestowała 
µrzeclwko złemu ich trakto­
waniu . Gdy dowództwo obozu 
od rzucilo p rotest - i:oln lerze 
po~tanowili zorganizować u­
cieczkę. Wa rly obozowe otwo­
rzyły C>g:eń do uc i ekających . 

Rozwija się wymiana towarowa 

Z KrR ju R>id przvi:-hodzą do nas cen­
ne •urowce, hez kt6rych nie mo7na so· 
ble wvohra z'ć nowot'ze~nej gospodarki : 
rudv żela zne, mAniz:mowe I chromowe, 
mif'd 7.. alum inium. wolfram, rói\ne che­
mlkRlia . rooa n1>ftowa \ jej przrtwory. 

Dn odbuclowui?cego sie kraiu przv­
diodzą un Rdzenh1 d la hut stAll, d la 
f~brvk metałowyt'h , chemlcr.nych, wló· 
lden n1r rvc-h . za k ład ów energetvc1.nyrh, 
cl la c-dbudowy mostów, dróg, portów l 
m! :ist . 

W okresie 6 latki otrzymujemy pełne 
wypo~n ?.enie pięćdziesięciu kilku pod· 

1 s tawowych dla naszej gospodarki za• 

w stadium budowy znaJdu1ą się ko­
p~ lnie rudy żelaznej, huty aluminium, 
stali szla<'hetneJ . fabr:vkl tnl'~zyn i M· 
rt.„dzi rolnlc;o::vC'h , 11.eneratorów l silni­
ków, przetworów tłuszczowych I wiele, 
wiele lnnvch. Z roku na r ok r.wlę!{sta· 
ją si ę polsko-radz;eckle obroty han· 
dlowe, świadczące o kolos'llnej, wciąż 
rosmicel żvwotnośc\ gospodarczej obu 
naszych wolnych krajów. 

Dzlękl bratersk' ej pomocy plerwRzego 
w świecie państwa socjali&tycznego -
z kraju słabego, o rachitycznej l{ospo­
darce, wlokącego się przed wojną w 
ogonie krajów europejskich, Polska 
wysunęła się dziś na czołowe mlej~ce 
w Europie. Wyprzedz iła np. Włochy nie 
tylko pod względem wielkości produk· 

Jeżeli wii:c ;o: duma mn~emv mówić o 
haszych dotychcz.iisowych osiąim i edach 
gosnod~rczych , j eżeli możemy podeJmo· 
wqć nowe, poważne zad <i n ' ii podnies; e· 
nia stopy życiowej mas pracu iacych 
miast i wsi i z wlar11 w zwycie•two 
wcielać je w życi e - to w wiP11d..-j 
mier7.e z•wd7.'P.czamy to ·pomocy Związ­
ku RedzieC'kieP:o. 

Pomoc Z~RR dla Polski, będ~ca ży· 
wym wcieleniem lnlernacjon Rlif tycz· 
nvch Idei T..e nlna i ~ta l i n:i - trwa ; roz· 
w ila się . W przyjaźni Z<;RR, w życlo• 
dainych nkładach 11osprid arc?.vC'h z nim 
ząwartych , w orzyk ła<'lzi e KPZR kt0-
rR ook• zała nam drn~l walk i o <i <' hrn· 
byt c7.low'eka prncv, wid?. imy nie 
wzruszoną gw:irrncjP urzer·?.v",.\Ftnle· 
n ia wielkich 7.Bd ań. i 0 kie stola f'r? ed 
naszym n~rodem : 7h•dowan;a •OCj Ali­
zmu, azczęśllwego, dostatnlego życia ca· 
lego narodu. 

B. TRO~SKI 

Nadal mrozy 
Jak pod aJo PlHM - w 11ocy w I 

w iększe.I czę~c l kra l u p rze j aśn i . r 
n i li lub • ruzpo ~o<I i:eoi a ty lko rio 
zachod 7-le znc h m·urtenie wlękc;ze I 
m le l'«'arn l drohr1' •u le~ W ctngu I 
dnia na o"ól c hrn ui·11n z n lew le: 
kim! opadam i śn;egu. Lokalne 
w l ęk~ze p r1e faA ri te11 la Tem 1'le1·tt 
tu r a nocą od m 1nus 22 st. do m l 
nus 24 st na w.chodrle I m 1 ~ us 
16 st. w d ziel n lc a<"h cen1ral nych 
do okolo mi nus 18 sl na zacho· 
:Izie kraju, 

między ZSRR a Chinami · Demonstracje-
Agencja TASS donosi: 

MOSKWA, 25. 1, 

an lybrytyiskie 
w Madqeie W wy mku rokowań między Ministerstwem Handlu Za· 

granicznego ZSltR a deje14acją handlową Chi11~kiej Repu­
bliki Ludowej, które o<:lbyly sl~ w atmosferze przyjaźni i 
wza .iemnego zrozumienia, podpisano dma 23 stycznia br. w LONDYN, 25.1. 
Moskwie protokół o wymianie towarowej na rok 1964, prze- Agencja Reutera donosi z 
widujący dalsze zwiększenie obrotu towal'ów między obu Madrytu, 7.e w poni edz.iałek 
krajami, oraz protokóf o dostawach w roku bieżącym ze doszło tam do nowych de­
Związku Rad z1eck1ego do Chińskiej Republiki Ludowej to- monstracji antybrytyjskich 
•··arów na warun kach kredytu, udlielnnego przez Związek pod hasłem zwrotu Gibralta­
R<1dziccki Chińskiej Republice Ludowej w myśl układu ru. Demonstracje rozpcczęli · 
7 14 lutego 1950 roku. studenci falangistowscy, k tó-

rzy przesz.li pochodem przez 
Podpl ~an e protokóły przewidują dostawy ze Związku Ra· ulice miasta niosąc transpa­

dzieckiego do Chin różnorodnych tow<orów, w tym uną- renty z napisami antybrytyj­
d 'leń dl a przemvstu hulnlczego, górniczego i energetycznegu, I skimi. Do studentów przy lą­
snmochodów, traktorów, rnas7.yn rołmczych. maszyn dro-

1 
czyli się wkrótce inni demon­

g(.wych i budowlanych, wyroMw walcowanych z telaza 1 strancl, tak te pochód wz.rósł 
metali kolorowych, przetworów naftowych 1 chemikaliów. do 8 tys. o.sób. 
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ZYCIE PARTII 

Ludzie sq 
RozpoczęliśmY współzawodnictwo 
o tytuł n •i lepszego oddt1ału w zakladzio 

Waga netto obowl~zułe 
Uczciwość - to wysokiej miary zaleta, którą, niestety, 

nie grzeszą zbytnio pracownicy niektórych sklepów na te­
renie naszego miasta. 

Na przykład w sklepie mięsnym przy ul. Piotrkowskiej 192 
prz.y kupowaniu nawet najmn'ejszej ilości wędliny otrzy­
muje się nadzwyczajne dodatki w postaci sznurków, plomb, 
kołków drewnianych I etykiet. Do zwracanych w tej spra­
wie uwag klientów kierownik i pracownicy tego sklepu 
odnoszą s.' ę z z.u pełnym lekceważeniem. 

Zapytuję zatem, dlamego zarządzenie MHW w sprawie 
sprzedaty towaru wg walji netto nie obowiązuje wszystkich 
placó~ek handlu detalicz:nego? I c-zy wobec tego pracą wy­
mienionego sklepu, poz.ostawiającą wiele do życzenia, nie 
pow.nna zainteresować się Pań&twowa Inspekcja Handlowa'/ 

Chleb %.„ 

HELEN A MIELCZAR.EK 
t.ódi, Piotrkowska 190 

guzikiem 
Czytałem nlec'.awno w „Głosie Robotniczym" artykuł. 

w którYJ1l pisano m. innymi o tym, że z kat.dym dniem pu~ 
~rawia się w Łodzi jakość pieczywa. Wydaje mi s ' ę jednak, 
ze nie dotyczy to z pewnością piekarni, która dostarcza 
pieczywo do sklepu przy ul. Wólczańskiej 145. Twierdzę tak. 
ponieważ w ostatn;ch dniach kupiłam tam chleb z „wypie· 
czonym" dużym guzikiem. 

- ale brak pracy _partyjnej 
- Oto mój Czyn Zjazdowy 

- żadnego braku, żadnej u-
sterki. Spójrzcie na ten mate­
riał. Tkanina gładka i równa 
jak stół - ob. Sotkiewicz po­
a:ładził ręką '1apiętą taśmę 
białego plus.i.u. 

Ob. Sotkiewicz wygląda 
bardzo młodo, mimo że ma 
poza sobą służbę wojskową. 
Po powrocie z wojska rozpo­
czął pracę jako tkacz w ZPB 
im. Ha-mam.a i od razu dal 
się poznać jako zdolny i o!iar­
ny robotnik. W wojsku nau­
czył się wiele. Z.rozumiał po­
litykę naszej partii l włąc:zyl 
się już wtedy do realizacji za­
dań stawianych przez partię 
f rząd calemu narodowL 

Takich jak Sotkiewicz jest 
w tkalni wielu. Młodych, o­
fiarnych ludzi, którzy pierw.ii 
na zew partii przystąpili do 
realizowania wskazań IX Ple­
num - zwiększenia produk­
cji, polepszenia Jakości, walki 
o oszczędność i obniżenie kosz­
tów własnych. Jak prawdziwie 
i szczerze brzmią słowa Sot­
kiewicza: 

praouję lepiej niż wczoraj, ju- poznania ich, zbliżenia do par­
tro chcę pracować lepiej niż tii. Ludziom tym częstokroć 
dziś . Widzę, źe nasza praca słabe wyrobienie polityczne 
daje dobre rezultaty, że mo- czy niedocenianie własnej 
żerny obniżać ceny, podnosić wartości nie pozwala na zgło­
dobrobyt całego narodu. Ja szenie się do partii. Trzeba im 
czytam garzety i książki, ob- pomóc. 
serwuję nasze życie i widzę Można jednak tego dokonać 
jasno, że program partii, u- tylko wtedy, jeżeli będzie się 
chwały ostatniego Plenum - z tymi ludźmi często rozma­
to droga do dobrobytu wszyst- wiać. wciągać do pracy spo­
kich ludzi pracy. Muszą tylko lecznej, na szkolenie ideolo­
wszyscy to zrozumieć. Ile jesz- glczne, obejmujące również 
cze tkaczek i tkaczy marnuje studiowanie statu tu i deklara­
czas na niepotrzebne spacery, cji ideowej partil. Grupa pa­
nie pilnuje swych krosien, winna zbierać się na wspólne 
pracuje niedokładnie. Państwo od.prawy. na których omawia­
na tym traci, tracą również no by sprawy zespołu tkalni. 
sami robotnicy - w sł9w~ch Ale grupa się nie zbiera, albo 
Sotk!ewicza przejawia się tro- czyni to bardzo rzadko. 
ska o dobro spoleczne, o wy-
konanie ambitnych zadań, ja- C-0 ;uatem grupa robi? -
kie nakreśliła nam partia. nasuwa się pytanie. W grupie 

* 
* ~ partyjnej tow. Grzegorczyka 

• można zaobserwować brak 

- Czytałem w prasie, że cl 
Francuzi, co byli w Polsce, pi­
sali w swoich gaizetach, że 
Polska za 10 lat będzie potęż­
nym państwem. Tak mówią 
sami ka.·pitaliścL Ale ja wiem, 
te ojczyzna nasza jest już po­
tężnym krajem. Bardzo jestem 
dumny z .tego powodu. Dziś 

Przy maszynach I kroS'llach planu, b1·ak bezpośredniego 
rosną nowi ludzie. Swiadczą k-0ntaktu z iudżmi, brak kon­
o tym wyniki osiągane prz.ez taktu nawet miedzy czlonKa­
przodujących robotników, mi samej grupy. Z<istanówmy 
świadczy zrozumienie, z jakim się, dlaczego tak jest. Przede 
podjęli oni wezwanie IX Ple- wszystkim grupa pa;:tvjna 
num do zwięknenia wysiłków. 2lbudowana jest nlezgodnU( z 
Ws.kazania IX Plenum słusz- uchwalą KC o działalności 
nie pojęli bezpartyjni - Jerzy grup partyjnych, co je.st jed­
Nowil'lski, Stanisław Buga3ny; nym z głównych powodów jej 
ZMP-owcy - Sotkiewicz, Zo- złej pracy. Grupa partyjna 
fia Bratek, Teresa Wierucka jest rozbita na dwie części, 
i wielu, wielu innych. część towarzyszy pracuje na 

W walce o lepszą produkcję, pierwszej, część na drugiej 
w toku realizacji zobowiązań zmianie. Kontakt osobisty or­
przedzjaroowych wielu robot- g:mizatora z członkami wła­

---------------------------------------- ników dorosło do tego, aby snej grupy jest zatem bard~o N• f. 'f' , • . wstąpić w szeregi partiL Tym- utrudniony i ogranicz.a się je· 

Muszę przy tym nadmienić, fe pieczywo dostarczane do 
tego sklepu jest niesmaczne. Zdarzało się, że klienci znaido­
w~li ju~ w chlebJe ka~ałki sznurka, a nawet gwoźdz e. 'są­
dzimy, ze komisja sanitarna z.alnteresuje się tą~ piekarnią. 

K. JUDASIEWICZ 

lAWft\OrZ.fS//łn1~ muz lWOSf.l l1fZt'lflfł\łll fr.renoWrgo czasem organiz.acia partyma dynie do "rzerwy między-
- tkalni nie czyni nic, aby zmianowej. Jak zatem może 

Dlaczego b k • 1 t h wzmocnić swoje szeregi wy- wyglądać oddziaływanie grupy . ra P'ecow Szamo Owy C rói.niającymi &ię młodymi, party1neJ na bezpartyjnych to-
świadomymi, pełnymi zapału warzyszy pracy? · Odpowiedź 
i werwy robotnikami, nietrudna. 

k I h k 
Grupa pa.rtyjna, której or- * • * 

W S e Pa C ł Ol' dz •. eh 9' gainizatorem je&t tow. Grze-

. 
{ gorczyk, nie spełni.a swo3ego Przed grupą partyjną tow. 

zadania, ani jako polityczny Grzegorczyka oraz przed całą 

W raz z całą klasą robot-
niczą - podjęliśmy zo­

bowiązania dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR i wykonaliśmy 
je i. nadwyżką. 

W ciągu ostatnich miesięcy 
poważnie wzrosła świadomość 
naszej' załogi. Wielu przodują­
cych robotników wstąpiło w 
szeregi partii Załoga wyda­
tnie zwiększyła troskę o zwy­
cięskie wykonanie planów. 

Wykonawszy swe zobowią­
zania przedzjazdowe przed 
terminem, postanowiliśmy 
podjąć nowe, dodatkowe, aby 
jak najgodniej powitać II 
Zjazd partii. 

W tym celu z inicjatywy 
oddziałowej organizacji par­
tyjnej, wspólnie z radą zakła ­

dową, zwołaliśmy naradę ak­
tywu oddziałowego . Razem 
pootanowiliśmy przemyśleć 
możliwości podjęcia dodatko­
wych zobowiązań Nie będzie 
przesady, jeśli powiem, że ta­
kiej aktywności na naradzie, 
takiej ożywionej dyskusji nie 
było u nas dawno. 

W wyniku dyskusji posta-
nowiliśmy wystąpić z nową 
formą współzawodnictwa: · 
„Nasz oddział najlepszy w za­
kładzie". Wniosek ten przyjęty 
został jednomyślnie. 

Na czym ono polega l Jak 
będziemy walczyć o tytuł 
przodującego oddziału w za­
kładzie. postaram się pokrót­
ce wyjaśnić. 

Pierwszym i zasadniczym 
warunkiem - to walka o wy­
konanie planów w każdym 
wskaźniku, a więc wykonanie 
planu Ilościowego, jakościo­
wego I asortymentowego. W 
walce o rytmiczność produkcji 
stworzymy takie warunki. abv 
każdy robotnik wykonywał 
swe normy. A na tym odcinku 
mamy jestcze spnro roboty U 
nas np. 17 prządek w tej 
chwili nie. wykonuje swych 
norm Prządki te bezzwłocznie 
otoczymy troskliwą opieką, 
tajmiemv su: również przeglą­
dem parku maszynowego. 
Prócz tego będziemy wnikll­
wie analizować dzienne wvko­
nanie planów przez p<)6zcze­
g~lne prządki i zespoły Poz­
woli to na natychmiastowe u-

Edward Dłużyński 
klemwnlk pr7ędzalnl 

oddziału „t-a.kl"' 
ZPB w Pabianicach 

suwanie brakńw I niedocią­
gnięć Podobne analizy prze­
prowMhat hed7.IE'mv w odnie­
sieniu do wszystkich wskatni­
ków planu. 

W dążenb do wykonania i 
przekroczenia planu jakośc;o­
wego organizujemy w ~ei 

pracę uśw1adamłaJącą wśród 
załogi. Oddziałowa organizac:a 
party.Ina pomoże nam w pod­
n1~1en1u poziomu polityczne· 
go robotników. Szczególną u­
wagę zwrócimy na dalszy roz­
wój współzawod·nlctwa pracy 
w naszym oddziale. Postara­
my się. aby każdy robotnik 
brał udział we współzawo­
dnictwie. 

Stoją przed nami niemale 
zadania . Aby zdobyć tytuł 
przodującego oddziału w za-

Edward D!utyński - kierowrilk pnędzalni oddziału „Łq· 
ki'' ZPB w Pab;anicach rzuci! wezwanie do wspólzawod· 
nictwa pc)d l1aslem: „Nasz oddział najtepszu w zaktadzie". 

Fot. - A. J. 

chwili piony bezbrakowe, kładzie musimy solidnie po­
dzii;k 1 czemu będziemy mogli pracować, zwalczyć niejedn'ł 
produkować coraz lepszą przę- trudność Nie lękamy się jed· 
dzę . nak przeszkód. 

Pootaramy się również o Załoga nasza występując z 
szybkie podnie8ienie kwallfi- nową formą wspólzawodnic­
kacii zawodowych załogi I u- twa dołoży starań I wysiłków 
powszechnienie przoduJącycb w celu uzyskania przodujące­
metod pracy. go miejsca nie tylko w zakła· 
Równocześnie dążyć będzie· dzie, ale w przemyśle włó­

my do rozwoju naszego od- k1enniczym. Pragniemy gorą­
działowego klubu techniki i co Il Zjazd naszej partii po­
rac1ona llzac.ii 1 kierować u- witać wydajną pracą, wzmn. 
wa~ę rnc1onal1zatorów na tru- żonym czynem produkcyjnym 
dne odcinki pracy. A przyrzeczenia swego do­

W walce o uzyskanie coraz 
leP6zych wyników produkcyj· 
nvch nieustannie mu$imY 
podnosić przede wszystktm 

trzymamy. BędZlemy starali 
sii: produkować coraz więceJ 
przędzy, aby nasi tkacze da­
wali coraz więcej tkanin. 

Pewnego dnia piec w mJesz­
kani u ob. Kuczyi\skiego odmó­
wił posluszeństwa. Chciano go 
iesz.cze ratować, ale fachowiec 
- zdun, orzekl, że się nie o­
płaci, że lepiej kupić nowy. 
Zdecydowano się więc na kup­
no tzw. „szamotówki". 

Wieczorem po skończ.onej 
pracy ob. Kuczyński wyrusz.yt 
po zakup pieca. Najbliższą 
placówką, w której spodziewał 
się zastać poszukiwany „sza­
mot" - był sklep MHD z ar­
tykulami żelaznymi przy uli­
cy Nowomiejskiej 5. 

odkryli pracownicy Miejskich 
7.akhidów Wytwórczych Ma­
ter\.ałów Budowlanych w ZPB 
im. Stali.Ila l w ZPB im. Du­
bois, gdzie wśród stert stare­
go żelastwa, przeznaczonego 
na ziom, znaleziono sporo 
materiału nadającego się do 
wytw:irzania ram piecowych, 
drzwiczek itp. Wykorzystanie 
tego złomu poz-wolllo przed­
siębiorstwu na wysokie wyko­
nanie ponadplanowej produk­
cji. 

kierownik tkalni, ani też jako OOP tkalni stoi zadanie sy­
rego moźna by czerpa6 p:i- kolektyw zdolny przygotowy- stematycznej pracy nad wzro­
trzebny materia! do prndukcji wać przodujących 1 uświado- stem partli. Błąd popełniany 
pieców kuchennych. Sam za- mlonych robotników do w~tą- przez grupę partyjną tkwił w 
kład przy ulicy Wodnej 12 pienia do partii. Tow. Grze- tym, że sprawą ciągłego roz­
mógłby produkować miesięcz- gorczyk był trochę zdenerwo- szerzania szeregów partyjnych 
nie nre 50, jak przewiduje to wal!ly naszą wizytą i pytania- nie zajmowali się wszyscy jej 
plan ZPTMB, lecz przestlo 4.00 mi: co właściwie grupa robi, członkowie, że nie było co­
pieców szamotowych - ilość. jak pracuje nad wzrostem dziennej, uporczywej pracy 
która już w znacznym stopniu partii, ilu przodujących robot- nad podnoszeniem poziomu 
zaspokoilaby potrzeby ludno- ników przyjęto do partii. Na ideologicznego najlepszych 
ścl. pytanie nasze była tylko jed- bezpartyjnych przodowników. 

Szkoła pracowników ł\ultury 

Niestety, w sklepie nie otrzy­
ma! poszukiwanego artyk4lu. 
Nie pnynfoidy r~'Lultatu dal­
sze poszukiwania w sklepie 
MHD przy ulicy Sieradzkiej 
i w kilku innych. 

W jednej z placówek MHD 
ekspedient, widz;ic strapioną 
minę klienta, taproponowal 
mu, by udał się na ulicę Wad• 
ną Nr 12, bezpośrednio do za­
kladów produkujących piece. 

Ale J tu ob. Kuczyńsltlego 
spotkał zawód. Wyjaśniono 
mu, te, owszem, zakład pro­
dukuje piece, ale sprzedażą ich 
za jmuje się MHD. 

Trzeba było sprowadzić zdu­
na i nie zważając na koszty, 
stary piec naprawić. Tak ~koń­
czyła się historia z piecem w 
rodzinie Kuczyńskich. Co ma­
ją jednak czynić I.udzie, którzy 
starych pieców nie posiadają, 
a nowych nie mają gdzie ku­
pić1 

• • • 
Jedynym przedsiębiorstwem 

w Łodzi produkującym piece 
szamotowe są Miejskie Zakła­
dy Wytwórcze Materiałów Bu­
dowlanych. Tam też skierowa­
liśmy się, by uzyskać wyczer­
pujące informacje, dlaczego 
w sklepach łódzkich nie ma 
w wystarczającej ilości tak 
potrzebnych piecyków szamoto­
wych? 

- Z produkcją pieców sza­
motowych jest rzeczywiście 
ciężko - stwierdza dyrelctor 
Krasnosielski. Mimo to mn­
gllbyśmy zaopatrywać rynek 
w większe ilo~ci tak poszuki -
WRnych obecnie pieców siamn­
tnwych. VI pewnej mierze na­
wet to już czynimy. 
Zakłady produkują znacznie 

więcej niż przewiduje plan 
09racowany przez jednostkę 
nadrzędną, ale za to wysłu­
chiwać mu3imy przykrych 
uwag od Zarządu Przemysłu 
Terenowego Materiałów B'.l­
dowlanych. W październiku 
ub. roku dyrekcja ZPTMB 
Przysłała zakładowi plan ope­
ratywny na 60 pie.:ów przed­
s ięb•.orstwo wykonało 'ich 161, 
w listopadzie na 70 - z.ro­
biono 19\, w grudniu zamiast 
50 WYl>l'odukowano 152. 
Widać z tego, że plany są za 
niskie, że dyrekcja ZPTMB nie 
zna możliwości Pl">dukcyjnych 
nas-zego przeds iębiorlłtwa. 

Wszystkie · zakłady produk­
cyjne w kraju walczą o jak 
najwyż•ze przekroczenie pla­
nów. 1';vlko jedyna dyrekcja 
ZPTMU, nie wiadomo z ja­
kir.h pr;,yczyn, uważa produk­
CJę pi~ów za niepotrzebną. A 
rirzeciet wlaśnie tego artyku­
łu jest dągte brak w sklepach 
lódzkich. 

Zarząd Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowlanych 
w Łodzi zapomniał również o 
innej r;:eczy, bardzo ważnej . 
Zapomniał. że drobna wytwór­
czość powinna w pierwszym 
rzędzie wykorzystywać miej­
scowe rezerwy surowcowe. 
Takimi właśnie rezerwami są 
s.osy zlomu, zalegające ma­
gazyny i podwórka wielu fa-
1:.rj\t łódzkich. Takie rezerwy 

Dziwić się jedynie należy, że na odpowiedź: „Nie przyję- takich, jak: Sotkiewicz, Zofia 
t d t · · li'śmy ni'kogo". Tak je.st Istot- Bratek czy Teresa Wierucka. 

Pierwszy raz spotkaliśmy 
się przypadkowo w pociągu 
wiozącym wyciecz.kę lódz.kich 
robotników do Nowej Huty. 
Je<:hali z tą wyc i eczką, aby 
spotkanie łódzkich metalow­
ców z robotnikami nowohu­
tnickiego kombinat~ umilić 
występem artystycznym. 

sprawą ą o ei pory me Ja- Bł d ba ' ć i interesował się Wydział p 1·ze- nie. Czyżby nie było lud;i;I ę Y te trze naprawi 
Tych mozliwoścl nie do­

strzegł I nie widzi jeszcze do­
tychczas Zarząd Przemyslu 
Terenowego, k.t.óry Rr1.ydzle­
la podległym sobie przedsię­
biorstwom niezbędny surowiec 
do produkcji. Gdyby pracow-
11icy działu zaopatrzenia w 
zarządzie raczyli spojrzeć sze­
rzej wokół ~iebie, to na pewno 
znależliby na terenie Łodzi 
jeszcze niejedno źródło, z któ-

myslu Prezydium Rady Naro- godnych przyjęcia do partii? unikając akcyjności czy Jed­
dowej m. Łodzi. Jego to prze- A Sotkiewicz, a Zofia Bratek, norawwego „odrabiania" z~le­
cleż zadaniem jest kontrola a tylu innych młodych robot- głości, :wal~zyć 0 systematyc.t­
planów produkcyjnych drobnej ników którzy realizują Linię ne zasilanie ~zeregów party1-
wytwórczo9ci, wskazywanie na partii 'w swojej pracy, którym- nych najlepszymi ludźmi fa­
możliwnści wykorzystania droga jest nasza walka o bryk~. A ~praw1 ~gre~utvwy 
miejscowych surowców odpad- wzrost stopy życiowej, którzy od?z1ałowe1 orga~iU1CJ1 par­
kowych, troska o produkcję lLnię partii realizują w swej tyineJ będz:ie dopilnować! ..iby 
takich artykułów, których codziennej pracy? Niewątpli- struktura grup pa;tyinych 
brak odczuwa się na rynku. I wie grupa partyjna ludzi tyci\ zgodna była. z za.lecemaml KC 

dostrzegała, ale niedostatecz- naszej partu. 
M. STRZEJ,ECKI nie pracuje ona w kierunku S. KOTLAREK 

Drugie nasze spotkanle mia­
ło miejsce już na terenie ich 
szkoły - w Liceum Instruk­
torów Swietłicowych I Tea­
tralnych. 

W nowootwart11m Muzeum im. Lenina w Krakowie. 

1, rzy lata trwały prace związane 
z urządzaniem Muzeum im. 

Lenina w Krakowie. Towarzysze z 
Wydziału Historii Partii prowadz.lli 
żmudne prace w wielu archiwach i 
bibliotekach, poszukując wspomnień 
i publikacji z lat 1912-1914. w któ­
rych Lenin przebywał w Polsce. 
Dzięki wielkiej pomocy Instytutu 
Marks.a - Engelsa - Lenina - Stalina 
przy KC KPZR i Centralnego Mu­
zeum Lenina w Moskwie, zgroma­
dzono wiele bezcennych materiałów 
i dokumentów, fotokopii, rękopisów, 
li.~tów i notatek Lenina oraz rzeźb 
i portretów Lenina wykonanych 
przez największych radzieckich ar­
tystów. 

Przechodząc przez sale poznaje­
my życie wielkiego twórcy pierw­
szego w świecie socjalistycznego 
państwa. Widzimy go w gronie ro­
dzinnym, przyglądamy się makiecie 
domu, w którym się w Symbirsku 
urodził, fotogram szkoły, do której 
uczęszcz.ał. Młody Uljanow był nie­
zwykle z.dolnym i pilnym uczniem. 
Mówi o tym świ.adectwo dojrzałości, 
gdzie widzimy same tylko „celują­

ce" stopnie oraz złoty meda,l, które-

CAF - lot. z~am . Wduwli1skl 

go kopia znajduje się w szklanej 
gablotce. 

Lecz nie tylko to charakteryzuje 
Lenina w tym ok resie. Wystarczy 
przejrzeć tytuly dziel , które go naj­
bardziej pociągały. Należą do nich: 
„Kapitał" i „Manifest Komunistycz­
ny'·. 

Historia życia Lenina to historia 
partii, którą stworzył i wypiasto­
w.tł, bohaterskiej KPZR. Post.ac l 
działalność Lenina wiążą się niero­
zerwalnie ze zwycięską walką to­
czoną przez partię bolszewicką 
przeciw wrogom klasy robotnicz1:1 
którzy usiłowali oderwać Ją od mas, 
by ją osłabić, unicestwić. Orężem 
w tej walce byla m. in. leninowska 
„Iskra'', były pamiętne uchwały Il 
Zjazdu SD:PRR. Podczas tego ziaz­
du, na którym skrystalizowała się 
partia nowego typu, partia bolsze­
wicka, Lenin pilnie sporządzał no­
tatki. Możemy ich fotokopie oglą­

dać w krakowsk lm Muzeum. Duży 

margines, drobne wyraźne pismo. 
Jedne zdania podkreślone grubą li­
nią, inne zaznaczone wielkim krzy­
żykiem. w notatkach tych najczę­
ściej powtarzają s.ię słowa; „S1.1że-

W Muzeum Lenina 
nile kruga• - zacieśnienie kola„„ 
aby objęło ono wyłącznie awangar­
dę proletariatu, ludzi najbardziej 
u~wiadom1onych, złączony<:h Jedno• 
śclą celów, orga!).izacjt, żelaznej dy­
scypllny: zwarcie szeregów partii, 
wzmocnienie partii, o które tak 
bezkompromisowo walczył Lenin 
na Il Zjeździe, rozbijając wrogie 
teorie tych, którzy nie doceniali roll 
l znaczenia partii. ktńrzy chcieli Ją 
roztopić w masie. uczynić z nleJ or­
ganiza1:ję „wlokącą się w ogonie 
mas", niezdolną do kierowania re­
wolucy j ną walką. 

Zwyciężyła myśl leninowska. Par­
tia bolszewicka stanęła na czele 
wszystkich uciskanych I wyzyski­
wanych, zbrojna w oręż nauki Mar­
ksa-Ler1ina poprowadziła prolet.a­
riat Rosji na barykady rewolucji 
1905 roku. Czerwone chorągiewki, 
symbolizujące robotnicze demon­
stracje, strajki, zbrojne st<ircia. po­
krywają gęsto mapę imperium car­
skiego. Za przykładem rosyjskiej 
klasy robotniczej idą robotnicy 
Warszawy, t,odzi, Zagłębia . SDKPiL 
wzywa: „Robotnicy! Nie bądźmy o­
statnimi w tej walce, jaką lud ro­
botniczy całej Rosji stoczyć musi z 
rządem cara. Od solidarnej walki 
ludu roboczego w Rosji I w Polsce 
zależy, aby urzeczywistniona zosta­
ła wolność polityczna dla ludu". 
Rozgorzały na naszej ziemi rewol11-
cyjne walki styczniowe. W czerwcu 
wyrosły barykady na ulicach LodzL 
Leni.n, ogromnie interesujący się 
polskim ruchem robotniczym, wysp­
ko oceniał te wystąpienia , pisząc: 
„W Polsce I na Kaukazie ruch wy­
różnia się ogromną zaciętością„." 
,.Polska i Kaukaz dały przykł~d 
walki n.a wyższym już P<JZiomie, 
gdzie proletariat zaczął występować 
częściowo uzbrojony, gdzie wojna 
przybrała formę przewleklą", 

W Muzeum, zwłaszcza w salach 
poświęconych &pecja!nie walce pol­
skich mas pracujących, polskiej kla­
sy robotn:czej o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, o socjalizm -
często przewijają się dokumenty 
świadczące o tym, jak troskliwie, 
po ojcowsku pomagał Lenin swą 
krytyką. swymi wskazaniami pol­
skiemu proletariatowi. 

Wielkie bogactwo materiałów. 
które mieszczą się w nowootwar­
tym Muzeum Lenina w Krakowie. 
nie pozwala opowiedzieć o wszyst­
kim, co tu zawarto. Zatrzymajmy 
się więc Jeszcze tylko kilka chwil w 
:;all, gdzie znajduJą się dokumenty 
zdjęcia I obrazy ze szczególnym 
wzruszeniem oglądane przez zwie­
dzających Muzeum, materiały doty­
czące pobytu i działalności Lenina 

w Polsce. w latach 1912-1914, gdy 
gokil w Krakowie i Poroninie. 

L1sty Lenina do Gorkiego, tfsty 
Nad;eżdy Krupskiej. niektóre pisa­
ne po potsk u, pierwsza strona pis­
ma „Naprzód" z artykułem omawia­
jącym odczyt Lenina wygłoszony w 
Krakowie. w sali przy ulicy Szew­
skiej nr 16 pt. „Rosja a współczes­
ny ruch robotniczy". 

Wybucha wojna. W Rosji narasta 
rewolucyjna fala. Lenin wraca do 
kraju. Proletariat pod wodzą partii 
idzie do ostatecznego szturmu. Rok 
1917 Łopocą dumnie wolne, zwy­
C'ięskle sztandary Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji, rozpoczyna się 
nowa era w hist.orli świata. era wy­
zwolonego człowieka. Odczytujemy 
historyczne dekrety pierwszego w 
świecie państwa robotników i chło­
pów. Wśród nich - dekret Rady 
Komisarzy Ludowych, anulujący 
wszystkie układy i akty dotyczące 
rozbiorów Polski, uznający nieza­
przeczone prawo narodu polskiego 
do n!epodległości i jedności. Pod de­
kretem widnieje podpis: „ W!. Ulja­
now (Lenin)". 

W tatach, jakle dzielą nas od_te­
go historycznego momentu, polski 
ruch robotniczy krzepł i rozwijał się 
w walce, przyswajał sobie wielkie 
nauki Lenina o rewolucji proleta­
riackiej, o sojuszu robotniczo-chlop­
skim, o dykta turze proletariatu, o 
budownictwie socjalistycznym, Par­
tia Lenina, ojczyzna Lenina pomo­
gły nam przepędzić najeźdźców, 
zburzyć ustrój wyzysku. wyzwolić 
uciskanych i wyzyskiwanych w na­
szym kraju. 

Dziś z Leninem, z leninizmem łą­
czymy to wszystko. co się rodzi. co 
ro;:kwita, co jest dziełem rąk no­
wego, SOCJBllstycznego człowieka . 
I właśnie dlatego nad najmłodszą l 
najwspanialSlq nową polską hutą 
roziarzyly się litery: „Huta imie­
nia Lenina", i dla tego imię Lenina 
powtarzane jest z głęboką czcią I 
dumą przez budowniczych giganty­
cznego kombinatu. „Dlatego też -
mówi! towarzy~z Bierut - imię Le­
nina - gen ia lnego koryfeusza teorii 
marksistowskiej i niezłomnego, o­
fiarnego, żarliwego, natchnionego 
wodx.3 mas pracujących całego 
świata, n ieśmiertelnego twórcy 
pierwszego w świecie państwa ro­
botników i chłopów, płom iennego 
bojown ika o wyzwolenie wszystkich 
udśnionych i wyzyskiwanych 
jest tak serrtecznie i niewymownie 
blifkie, drogie i nienapomniane dla 
nas i dla coraz liczniejszych setek 
milionów ludzi pracy we wszystkich 
zakątkach naszego globu". 

J, K. 

* * * 
Szary, niczym nie różniący 

się od kilku otac-~jących go 
wielkich kamienic - dawny 
pałacyk łódzkiego kapitalisty, 
Endera, przy AL KościuszkL 

W czterech pokojach na par­
·terze mieści się Liceum In­
struktorów Swietlicowych i 
Teatralnych. To tutaj 130 
młodych chłopców i dziewcząt 
z Loctzi i wojewodztwa łódz­
kiego, z woj. warszawskiego, 
ba, nawet z lubelskiego i kra­
kowskiego, z zapałem uczy się 
organizacji pracy świetlicowej, 
reżyserii, dramaturgii, aceno­
gro11fii, tańca. 

Program nauczania obejmu­
je także poza przedmiotami 
ogólnokształcącymi technikę 
sceny, historię teatru, wiedzę 
o sztuce i kostiumologię, u­
muzykalnienie i naukę gry na 
instrumentach. 

W ciągu 5 lat nauki przyszli 
kierownicy świetlic, domów 
kultury, przyszli instruktorly 
amatorskich zespołów arty­
stycznych uczą się tych przed­
miotów, które będą im potrze­
bne w ich przys7.łej pracy za­
wodowej. 

* ... ... 
W gabinecie dyrektora szko~ 

ly, tow, Ma.cbejkowej, siedzi 
Basia Chęciówna, Walek 
Szczerbina i Lucjan Bedna­
rek. Wieczorem razem z lite­
ratem Chróścielewskim wez­
mą udział w akademii, po­
święconej pamięci wielkie.go 
poety Jul iana Tuwima, w 
ZPB im. Armii Ludowej, Trze­
ba się do tego dobrze przygo­
tować, Dlatego pomoc wykła­
dowcy jes.t tutaj konieczna. 

W Liceum Instruktorów 
Świetlicowych i Teatralnych 
nauka to najważniejsze 
wprawdz ie, ale nie jedyne za­
jęcie uczn iów. Wielką rolę od­
grywa tutaj praktyczne 
sprawdzanie wiadom-08ci teo­
retycznych, właśnie poprzez 
udział w różnych imprezach 
kulturalnych, akademiach, 
wieczorach l\terackich, pomo­
cy kulturalnej dla wsi. 

Teatralnych świadczą rezulta­
ty uzyg.kane w pracy z mł0-

dzieżą. Absolwenci dawnej 
PS11'0, to dziś już samodziel­
ni pracownicy kulturalni, w 
środowiskach młodzieży wiej­
skiej i robotniczej. 

Leon Załuga, popularnie na­
zywany w szkole Makarenką, 
były szofer, który ukończył 
szkolę jako przodownik nauki 
i pracy społecznej, dziś jest 
kierownikiem Domu Kultury 
w Józefowie. W trudnej nieraz 
pracy z młodzieżą stosuje 
metody znakomJtego pedagoga 
radzieckiego, osiągając d06ko· 
nale wyniki. 

W Sycowie na Dolnym $lą$· 
ku pracuje prz.odownica nauhi 
Irena Gradys l Hanna Fillpo­
wlcz. W Domu Kultury w 
Sz.czawnle - Zdroju pracuje 
dwoje innych absolwentów -
Zadryńska I Sajda.k. Wielu zaś 
absolwentów dzięki dobremu 
przygotowaniu w liceum uzys­
kało możliwość dalszego a­
wansu. 
Stanisław Wieszczycki był 

szewcem na wsi w pow. sie­
radzkim. Jego zainteresowania 
kulturalne przywiodły go do 
PSITO. Dziś Wi~zczyoki jest 
już w ~zkole • Teatralnej w 
Warszawie, na wydziale rety-
serskim. Będzie reżyserem. 
Aktorką asystentem reżyse-
ra w nowohutnłcklm „Nurcie" 
jest zdolna absolwentka PSITO 
Jadwiga Bryniarska, 

Do Liceum Instruktorów 
Swietlicowych i Teatralny<:h 
co roku zgłasza $ię wiele mło­
dzieży. Ciasnota pomieszczeń 
zarówno w samej szkole jak i 
w internatach powoduje, że 
znaczna część zgłaszających 
się, zwłaszcza spcśród przyjez­
dnych, nie może być przyjęta . 
Przydzielenie szkole większej 
ilości pomiClllzczeń i rozbudo­
wa internatu staje się obecn:e 
pal,ącą 'koniecznością. w 
zw1.ązku_ ze wzrostem sto!,)y 
życ1owei ludności, w związku 
z rozbudową siect -placówel< 
kulturalnych - przed liceum 
staje poważne zadanie kształ­
cenia coraz większej liczby 
wykwalifikowanych kiero­
wników świetlic, domów kul­

Młodzież chętnie · bierze u- tury, amatorskich zespołów 
dział w tych wyjazdach. Syna- artystycznych itp. 
wie I córki robotników i chło-
pów dobrze znają głód kultu- A. JĘDROWICZ 
ralnej rozrywki w odleg!ybi 1 -.-----------
wioskach, chłonność i potrze- \.·1 d 
by środowiska robotniczego. L) a em naszyd1 

Ale nie tylko to. Szkoła u- artykułów 
czy ich także, że działalność 
kulturalna na terenie wsi to W związku z artykułem pt. 
nie tylko występ świetlic~we- ,.Reperacja obuwia na ra.ty" 
go zespołu tanecznego czy opublidrnwanym w nr 303 
dramatycznego, nie tylko n.au- „Głosu Robotniczego" z dnia 
czenie pięknych pieśni i recy- J 9 grudnia 1953 r., Wydział 
tacji, ale także szeroko pojęta Przemysłu Prezydium RN m. 
praca polityczno-uświadamia- Łod.zi n.adestał wyjaśnienie, 
Jąca, praca nad upowszechn 1e- stwierdzające słuszność kry­
niem wiedzy rolniczej, pomoc tykL Wydzklł Przemysłu ka­
w zastooowaniu m1jnowszych muni.kuje, iż winę za niewł.a­
zdobyczy agrotechniki. Dlate- ści~e załatwienie klientki po­
go też np. Franciszek Kaj- noSll wyłącznie kierowni.czka 
szczak, obecnie już abwlwent punktu usługowego, ob. Ró­
szk-0ły, podczas pobytu w ro- ży.cka, która, obejrzawszy po­
dzinnej wiosce nie tylko roz- w1erzchownie oddane do na­
kręcił" pracę kulturalną" ale prawy obuwie, nie wpisał.'! 
zmobilizował calą mlodzi~ż do do asygnaty zlecenia odnośnie 
melioracji łąk. reperacji złamanego obcasa 

Spółdzielnia „ Wzoroobut" u~ 
sunęła ob. Różycką z punktu 
usługowego, zatrudniając na 
tym stanowisku nowego pra­
cownika. 

* * * O przydatności, więcej o 
potrzebie istnienia Liceum 'in­
struktorów Swietlicowych i 
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GŁOS ROBOTNICZY 

N!łtl kOREtPOM90lN'Ci 
' i:-~~ -- - - -·--=z 

Z frontu 
realizacji Czynu Przedzjazdoweqo 
Robotnicy ZPDz. Im. Wojska Pol~k!ego dobrze Mzumleją, 

7.e podniesienie stopy życiowej zależy Od nich samych. Nie 
kto inny, ale my sami przez oszczędne zużycie surowca, 
v. zrost produkcji i polepszenie jej jakości wykuwamy nasz 
lepszy, wspólny byt. 

Toteż płyną dodatkowe zobowiązania na cześć II Zjazdu 
partii. l tak, na przykład, cewiarnia wykonała .tuż dodatko­
we zobowiązania w 130 proc. W Czynie Priedzjazdowym 
przodowały: Bednarska, Adamczyk, Lana i wiele innych ce­
v.. iarek. 

Za przykładem cewiarni winny pójść Inne działy: szwal­
nie, dziewiarnie, krajalnie. 

M. Mf.YNARCZYK 

• • • 
W realizacji zobowiązań dla uczczenia II Zjazdu PZPR nie 

brakło zapal u załodze ZW AT. Większość członków naszej :.:a· 
k•gi nie po raz pierwszy dała dowód swych uczuć dla kie· 
towniczki narodu - partii. W realizacji Czynu Przedzjazdo· 
wego przodują: Genowefa Olszewska z oddziału P-10 i Ka· 
z~mierz Andrzejczak z oddziału rewolwerówek. Do przodują­
cych oddziałów należą polerownia i galwanizernia oraz od­
dział wiertarek. 

Przystąpiliśmy już do nowego etapu - reallzacjl dodatko­
w ych zobowiązań, 

S. GOf.ĘBIOWSKI 

• * • 
Z każdym dniem zbliżającym nas do Ir Zjazdu partii załoga 

ZPB Im. Armii Ludowej zmniejsza ilośc braków, zwiększa 
ilość wyprodukowanej „ekstry". Tacy tkacze, Jak Władysław 
Ziółkowski I Antonina Tuzlnkiewicz, pracujący od 2 lat na 
8 krosnach, wykonują 100 proc. I gatunku I są przodowni­
kami Czynu Przedzjazdowego. Marta Majer I Maria Pyzio 
podniosły jakość do 97 proc. Majster Józer Jagodziński pod­
wyższył jakość produkcji o 3 proc. Z dużą nadwyżką reali­
zują swe zobowiązania prządki. Przodują wśród nich Józefa 

· Buseta i Natalia Bagińska . 
. Młodzież nie pozwala się wyprzedzić starszym. I tak Sa­
bina Taszek l Maria Wójtowicz produkują 100 proc. „ekstry". 
Jadwiga Bąkowska z tkalni „C" przeszła z obsługi 6 krosien 
na 8 krosien I podniosła jakość Produkcji o 2,3 proc. Braka­
rze tego oddziału pomagają uczniom w podniesieniu jakoś­
ci produkcji. 

Na miano czołowego pr7.odownlka Czynu Przedzjazdowego 
zasłuży! Fryderyk Zarębski, który zobowiązania na cześć II 
Zjazdu partii wykonał w 100 proc., przeszedł na obsługę 8 

. krosien I stale podnosi ilość oraz jakość produkcji. 
Z. SAWICKA 

Ił pctyciny i pożyterznv pokR z 

O wędlinach słów kilka.„ 
Przedstawiciele wielu za~ 

kładów włókienniczych z te­
renu Lodzi, którzy przybyli 
na zorganizowany w ubiegłą 
sobotę przez dyrekcję Za kła­
dów Mię$nych pokaz produk­
cj i, nie przypuszczali nawet, 
jak bogaty asortyment wędlin 
i mięsa wychodzi z przetwór­
ni ŁZM. 

Zapoznali się tutaj on! ze 
smakiem w ielu wędlin, do­
wiedzieli s ię o ich cenach. Bo 
z tymi cenami tQ nie jest ta­
ka prosta sprawa, jakby s i ę 

wydawało. Trzeba z góry za­
strzec, że nie z winy dyrekcji 
Zakładów Mięsnych, tylko z 
winy nieuczciwych kierowni­
ków sklepów i ekspedientów. 
Bywają bowiem węd! iny z 

wyglądu łudząco do siebie po­
dobne. Ot, np. kiełbasa zwy­
czcjna i rzeszowska. Klio­
gra m pienvszej kosztuje 27 zł, 
a d~ugiej 45 zł. Kierownik 
sklepu przy ul. Piotrkowskiej 
93 zwrócił na to uwagę. -
Czysty zysk - pomyślał. Któż 
sprawdzi, jaką to k iełbasę 
sprzedaję? I za kiełbasę zwy­
cz.aJną pobierał 4~ zł za kg. 
Znalazł się jedn.ak ktoś, kto 
sprawdził i nieuczciwy kie­
rownik ponies ie zasłużoną 
karę. 

Obecni n.a pokazie robotni­
cy łódzkich fabryk włókien­
niczych przytoczyli w dysku­
sji wiele podobnych przykła­
dów. O.b. Cieplińska z Zakła­
dów im. Gwardii Ludowej 
zwróciła uwagę, że dla żłob­

ków I przedszkoli dostarcza­
no często nieświeże wędliny. 
Ob. Zygmunt Slaz.a z Zakła­
dów im. Dubois mówił o sła­
bo zaopatrzonym w wędliny 
bufecie fabrycznym. Wiele u~ 
wagl poświęcono również 
sprawie zaopatrzenia sklepów 
mięsnych w dzielnicach ro­
botniczych naszego miasta. 
Stwierdzono, że 2 sklepy 
mięsne na 'Marysinie są za-

opatrzone niedostatecznie w 
podroby i wędliny, 

Trzeba przyznać, że dyrek­
cje - Zakl<odów Mięsnych I 
Miejskiego Handlu Mięsem -
usłyszały na tej naradzie 
wiele krytycznych uwag 
pod swoim adresem. Po-
mnie to niewątpliwie obu 
dvrekcjom naprawić istnie­
j~ce braki I niedociągnię­
cia. Jednak glosy zadowole­
ni.a nie należały do rzadkości. 
Tch powodem był doskon a ły 
smak wystawionych wędlin . 
Miejmy nadzieję, że wszyst­
kie wyroby znajdujące się w 
sklepach będą miały podob­
ny smak i podobny wy~t11d . 
bo prawdę mówiąc ten ostat­
ni pozostawia często wiele do 
życzenia. 

Podobne imprezy organizo­
wane będą częściej dla -i:oraz 
to innych zakładów pracy i 
n iewątpliwie przyczynią s ię 
do poprawy jakości produk­
tów mięsnych jak również do 
szybszego zwalczenia n ieucz­
ciwości niektórych członków 
personelu sklepowego MHM. 

illlłtllllłłl ltlllltOUłllllllllfltlUHllllllltlllUUlllli 

l Zaprosienia na~ I BAL PRASY I 
~::;', l.ODZKIEJ, ~ 

który odbędzie się 30 bm. 
w ealacb Grand Hotelu, 

-

§_ mo~ą nabywać stowarzy­
szenia twórcze I zwl11Zkl 

i zawodowe w sekretarla-

::-~:::::.: cle Stowarzyszenia Dzlen­nlkiarzy Polskich, Oddział 
w f.odzi, przy ul. Plotr­
knw5klej 96, I piętro, po· 
kój nr 9 (tel. 283-00, 
wewn. 10) • 

i 
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Leków przeciw grypie 
nie może braknąć 

w żadJ1ej aptece 
Dyrekcja Łódzkiej Hurtow­

ni Farmaceutycznej urucho· 
miła na okres przejściowy, 
specjalną ekipę zaopatrzen Io­
wą. której zadaniem jest nie­
dopuszczenie do powstania 
braków lekarstw przeciwgrv­
powych w aptekach Zamó­
wienia aptek na powyższe ie· 
ki są -wydawane z hurtowni 
w ciągu jednej godziny po 10· 
trzym.an lu tele fonicznego za· 
wladomlenia. Snecjałny samo­
chód dowozi codziennie zamó­
wione zapasy leków do ap tek. 

Komunika!y 
łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Parłyinego 
Semlnarla g r up samokszt ałc e-­

nla kl erunkoweą;o w za kresie tlla · 
ter1all zm11 dtalek tycz.ne sto odbęd:\ 
•lę dla grupy I dnia 28. I„ rllR 
grupy li-dnia 29. L Pocr.ątek rn· 
Ięć semlnarvjnych o godz. 17. 

* * • 
Dnia 27 styczn ·a o godz. 17. w 

lokalu Ośrodka. odhęclzte się dla 
uczestnlkow sam0ksztalcenln 
kierunkowego wykład z hlsto1·ll 
KPZR. 

* * 
Ośrodek Szkolenia Pa rty jnego 

przypomina prelegentom KL. że 
w piątek, d n. 29. I. 54 r„ o go,Jz 
16. odbędzie się !<em lnarlum na 
temat - „Sytuacja mlędzynaro· 
dowB". 

Jednocze~nle zawl'lrlamlamy, 
t.e należy zgtoslć • l ę do O!\rorl k~ 
po blblln~rartę I materl;;ły do se· 
mlnarlum. 

* * • 
Ośrodek S1.kolenla Party)ne~o 

podaJe do wiadomości . te dnia 
20. I 54 r„ o godz. 17 .30. w Io 
kalu Oi<rodka p1·zy ul. Traugu'.la 
I. odbęrlzle • le odc1 yt w ram Ac h 
c~· klu „Literatura pol~ke w w111 
ce o J>().! t ęp" na temat •. TrwalP. 
wartości literatury polskie) dru 
gie! polowy XIX w (pozytywizm)„ 
Odczyt wy,1tl<>sl pror. K11l•k. 

~~·,·-:SP'ORT - ~· · SPORT · ~ S·POR-T -{~ ~ 
. . ., • .' . . „_... .· • ' . > ·- • _.- • • .; 

Pud wrażeniem porażek w Zakooanem I 2) 

Panczeniści Ogniwa 
walczyli w Łodzi o mistrzostwo swego zrzeszenia 

Oneid•J w Parku Lurlowym na all!rtutących zawcxlrrlknw uw•,1;ę 

1w r ·aceł na siebie przede wszy~t· 
kim 17 letni Kruk 01·si '"'yclę•ca 

wszystkich blef!Ow. Moch11lskl. 

Ty·łan bieżni 
Zdrowiu było biało t cicho. Tyl ko 
Od czaau do cze.slJ wśród krze· 
wów I drzew UilnaJąc~ch się poll 
ok1sc1ą •n1eau przemykuty •Yl· 
wetld samotnych na1'C1arzy, k> 

W v11lkl m istrzostw: 
500 m: Mochalsk1 - e6 . .5. 2. 

Jałucha - 56.8. 3. Kr•wlec 
60.!l. 

3.000 m: Mochalskl - 6:2.5.6 
1 2 Jałocha - 6:30.2. 3 Krawiec -

Opowiadanie na tle pamiętnika 
Emila Zał opka 

rzy•taJących w tym u•1mn1u 
mrotneJ. sloneczneJ poi:ody. Na 7·27 .2; 

opracował w. Zachar I etawle, w ośroriku sportowym O 

gnlwa ruch ro1pociął •lę dopl„ 
ro przed goclz l ną lO Szu•Jam• <a· 

częto oa gwałt odgarn i ać ł1• 1 e~ 1 

wytyczonego )112 w soll<1lę toru. 
wylewać lód 1 1nńw Azykować 

10 M przyjęcie p~nczen1s1ow 

Ogniwa. klllrzy miel' cu do~u f1· 

czyć swa mlstr;ostwa rady ilOW· 
08J. 

Mlstrzosl wa rarty gMwnel 
te nazwa może zhy1 s:tunin" '!ko­
ro sio zważy, te na starcie icn 

atanęlt wlasc 1w1e sanit t:ł:lwo.-1111 

Cy lódzcy (koła t01'811'1Wel!O p:-'y 
MPK). lnna okr~g1 111 tslrzos1w!ł 

ztgnorowaly. Porlohno ne prze 
szkodzie w Ich obe,!;ł~111u sr8rif\ł 

pr"Ze<ie w~zy siJ<lm b 1·4k -µf"7eh1 

(panczen). Zr ·eszrą LO ~11mo po 
twlerrlzlł Jerlyny r~µ1·eze111a111 

Ol{n lwa sp ' ZB t.odzl Ruch ' 
Olsztyna. 

5 .000 m: MochAl•kl - 10:55 Il 
2. Jah'Cha - 11 :18.5. 3. Krawiec 

1 
- 12:24 .5; 

I .OOO m: Morhal•kl - 1:56 4. 
2 J• locha - 2:02.6. 3. Kruk - I przeliczył sle 
206.3: I E 'l . , 

500 m juttlor6w: Bartk iewicz - m1 z SI amt 
1:42.6. 2 mat.ewskl - 1:45. 3 I Stracił na ostat­
Tomala - t ·4f!.5 nim okrążeniu 

w o;znlnej pun l<1•cjl -e111omw: I 200-metrową prze­
ł Mochalskl. 2. Jałocha. 3. Kra-
wlee. ' wagę nad swymi 

!)•walami I do':lr­
J nął z trudem do ::-------------;I mety. na ostatnich 

S h 
metrach, jakimE zac iści niewytlumaczal· 

• i nym zrywem, za-
w ęgle ?SC V I pewniając sobie 

drugie miejsce. 

ZWYC iożyli W tró:meczu Stopery wskazy-
"ł wały czas 4.20 Za!<>pek w mundune sz4o· To zd!ęcte zrobił sobie Em 'I W 1946 ~. ZatOP!!k wstąpił 

na pamóątk, pobytu w do Akademii Wojskowe) 
Pradze w ~zasie m1~trzostw Na zdjęciu widzimy QO w Polska-CSR-Wągry I mi~~5tała zima l ty zawodowe! w Zlinle. 

1ztąletowych. uniformie tet uczelni, 
J Zatopek zapom-

- BUDAPES~ ·1 nial o lekkoatletyce. Wio-
25 bm. w Budapeszcie zakoń- r'1ą chłopcy zorganizowali 

czyi się trójmecz s~chowy mecz między dwoma interna-
Polska - Czech06łowacja tarni. Koledzy Emila mieli ol-
Węgry. brzymie kłopoty z obsadze-

W poniedziałek prz~d poi~- niem biegu na 3 km. Wymag:i.ł 
dniem, po przeanallzowamu 
odłożonych partii Sliwy i Ma- on gruntownego przygotowa-
karczyka w mec-zu 2. I drużyn11 I nia, a nikt go jeszc-ze nie miał. 
Węgier, okazały się one nie do Emil dał się namówić. Pobiegł 
obrony i zostały poddane bez 1 wygrał z czasem około IO mi­
wznawiania gry. . nut. Startował także na l.500 
Węgry I wygrały ostatecznie metrów. Zwyciężył ! w tej 

mecz z Polską 6.l5;1.5 pkt. konkurencji. Rozsmakował s:ę 
Startująca poza konkursem 

było namawiać, aby wznowił 
treningi. 
Chodził na stadion 2 lub S 

razy tygooniowo. Zac-zynał tre­
ning od przebiegnięcia 2 lub 3 
razy wzdłuż boiska. Potem IO 
minut zajmowała gimnastyka 
i znów dwa-trzy szybkie szpur­
ty na prostej. To była roz­
grzewka. Potem biegał 3 razy 
po 200 m lub 2 razy po 300. 
niekiedy po 600 m, a dwa razy 
w tygodniu po 800 m. 

Na pierwszycb większych 
zawodach w Zlinie Emil star· 
!ował na 3 km i zwyciężył w 
czasie 9.12 min„ co zilńska ga-II drużyna Węgier wygrała 0• w zwycie~twach . Nie trzeba go 

---~~--~~--~~~~~~~~~~~--.., 

zeta określiła Jako doskonały 
wynik. Przez cały ty-
dzień Zatopek czyta! ty\. 
ko ten fragment sprawozdania 
I tę o sobie ' pochwałę W kil­
ka tygodni później nazw1eko 
Em!la przedostało się na 
szpalty całej czesklej prasy 
Stało się to po mistrzostwach 
sztafetowych w Pradze, gdzie 
drużyna zlinska zajęła pierw­
sze miejsce i u~tanowiła re­
kord krajowy. Emil biegł 11a 
pierwszej unianie i osiągnął 
4.14,6 min. 

ZDANY NA WŁASNE SILY 

Ale nie tylko llhMncJa uworl · 
olkOW z Innych 091'<>rP«i W Pol,•kl 
z:wa.r-zyt8 humnry or~1:u 11 zato1~!Tl 
mistrzostw Zw":łrzyla je Jeszcze 

bar<lzleJ wlMć, te w trl>Jme.-zu 
Węgr-y - CSH - Pol •ka. Pol•k• 
po pierwszy m dniu • 'nalazła st~ 

na ostat111m m1e1scu ł te w h•e 
gach na l OllU 1 l 15'10 mel rów 
zar()wuo rep l"ezemauU<'ł nasz.a -
Niemczykńwna tal< I Pclapowlcz 
O:łłągnc:ty ~cH'~?e cza~y od Ciła · 

tew~kJeJ n.a zaworhu~ h kla~yrllcA · 

cy111ych. kllll'e odbyly d ' t: "" i<ll 
ka dni przeci tr'ńjmecz em w la · 
kopanem 01ac7ego t~rlnłł mt31·a 

nie chcl~no dopn~clć clo repre· 
zentacJI todzt1111kl? oro pytanh? . 
na klń 1·e nie mogli znaletć odpo 
wlerłil zar'ńwno z.awfl(lnley . Jal< t 
działacze, poru.!'zel'l' kr"7yw<łą, )d­

ka tut nie po ra1 plerw"y SP'> 
tyka Głatewsk'I •e aLrooy sei<cJt 
lyżwlar•k•eJ GKKF. 

~tatecznie spotkanie r. CSR 
4,5:3,59pkt. 

Ostateczna punktac~a trój-
meczu je6t następująca: 1) 
Węgry - 11 pkt., 2) CSR 

Goreoniówna najlepsza W owym okresie 100 m Za­
topek biegł w 12 sek., 200 m -
w 24,5 sek„ 800 m - w 2.06. W 
pażdzierniku spróbował swych 
sił na 5 km I przemierzył ten 
dystans w 16.25 min. Kuczer a 
skrupulatnie odnotował te wy. 
niki w swym grubym, czerwo­
nym note•ie i pomrukami da­
wał wątpliwe ornaki zadowo­
lenia. Czy Już wtedy przewi­
dywał ~ekordy swego wycho­
wanka? 

7,5 pkt„ 3) Polska - 5,5 pkt. z saneczkarzy polskich w Davos 
Pr.eJrlłmy Iednłlk ,do 

trzostw Og111wa. SpMr't'tcl 
m1„„ 

20 
CSR zwycięża 
w tró~meczu łyżwiarskim 

DAVOS 
Z saneczkarzy polskich. starłn­

Jących na mistrzostwach Europy 
,.. Oavo•. naJlepleJ wypadła Gnr. 
gonlówua. ktnra w silnej ohsadzie 
zejęla 8 mleJ~ce na 18 startują 

81" lefy ZAKOPA~E. cych zawodniczek. 
' W ponledilalek. 2.5 hm„ zakoń · Polka pojechała w nłerlz'elę 

na mecz hol<eiowy czyi się w Zakopanem trńJmecl bardzo dobrze. mając w ostaln lm 
J ł~· twlar·skl w tetrlT.le stvbkleJ CSR ślizgu trzeci czas. Wyprzerl1lly 

mł. renir. Pols"1· - - Węgry - Pol~ka. w ostatnim ją Jedynie 2 Au•trlaczkl. ktore '" 
fJ i\ dn iu rozel!rano biel!! sztafetowe Jety w ostateczne! klasyrtkacJI 

C G . d u mętcznn 4 x 500 I 4 x· 1.500 m. :I plerw•re miejsca. 

'' 
zerwana w1az a w sztafecie 4 " .500 m zwyc-lę· z metczyzn stnsunl«>wo dohrze 

tyła dl'\ltyna CSR - 3·04 ,5 przerl pojechał Wojtyński. r.ajmuJąc w 
(C~R) Wegraml - 3:09 ,8 I Polską Jedynkach 31 mleJsce na 52 star· 

W czwartek zostanie rozegrany 3: 10·2· turących. 
w t.odzl mecz boke jowv pomiędzy sziarets 4 x l 500 m przynlo· W dwl>Jkach męskich para WOJ· 
mtcxlzletowa rep1 ·e1entacją Pol· sla zw yci ęs two Węgl'om - 10. 1.5.2 tYń•kl I Pędrak zajęla Il mle!sce, 
ski a dru~yną Czecho•łowacII o 8 8 p I k zaś druga para An<lrzej•k -
cżerwona Gw ta1.da„. Biiety na przerl CSR - I :l , I os ą -io spotkan ie możirn 1ut n•hywa: lO::J3 5. · Zroblk - 14 miejsce na 20 z.al•'& 

w 0~ 1-odkach Orbis u Plnl rknw trOjmecrn Polac y startowalt w nte.•pl'ZY· 
ska R.5 I 292 ora z Plac Woln.i•"1 \V ogólnej punktacji jających wal'Unkach. Sprzęt Ich 
6 w o;l><l zluttch ncl l l rlo 18 Ce zwyclę:l.y la Czecho~lowacJa -
nv bllerow: 1rvhuny 12 zl. ml~j 2879.:124 piet. przed Węgrami - był dosto•owany do toru lorlowe 
sr • stoj4ce 8 zł ł dla mlcxlZ·-''Y I 28115 465 I Pol s l<ą - 2931.249 pJ<t. I go, podczas g<ly tor w llavo.s hył 
5~ ' 

wybitnie śniegowy; S•neezk11rze 
polscy zaledwie raz mieli możno~ 
trenować na mistrrowsklm torze 
grlyż ze wzglęrlu na odw11t był 

on przed mistrzostwami v:i.mkn '~ 
ty. 

Kiszka 
ustanawia rekt rd Polski 
na 60 m w hali 
Na ogolnopols klch nustrzo 

siw Heh lekkoalletycznych ZS 
UnlH. kłóre zg1·omadz l ły 105 
zawodników. w tym 36 koh'"' 
Ernll Klsl' l~a u--t tario wlł w ble~u na 
BO m now v rekord Pols ki w hall 
uzysku 1~c cz•• B A •ek. PoprtPrl 
ni rel<orrł na tym dvs tansie 03 
le?.al do Spor11 e~o (S tal - Poi 
na1H I wvno..qil 6 ~ sek. Z po7.osta 
l\'C'h w y nll<ów na wyrń :>. 11let1ie ZRi 
• 1 11 ~ 11\a: łrńł"knk - P1·zycho<l11y 
/Porna1\) l ~ Hl skok w rt11l -
Kl<?ka fl .52 RO m ppl - Wiicze!< 
(S1a1111 rnzród1 l l.9. 

Tylko w patdzlernllru I 11-
stopadz.ie Zatopek odpoczy­
wał. Od grudnia wznowił tre­
ningi. Na razie ćwiczył gimna­
~tykę. W lutym 2 razy w ty­
godniu przeb iegał po 6-8 km 
drogami pclnymi wokół Zlina. 
W końcu marca przeniósł się 
na bieżnię. 

Kuczera poświęcił swe głów­
ne zainteresowanie lnne:nu 
chłopcu, w którym ~postrzegł 
wielki talent Zatopek był już 
jednak r'ość sprytny i do­
świadczony, aby sobie pora­
dzić bez pomocy trenera. 

(c. d. n.) 

26 stycznia 1954 r. (n 21) 

Walka z grypą , tr a 
Wywiad z dyrektorem 

Epidemiologicznej w 
Stac.ii 

Łodzi dr 
Sani tar • 

J. Zańskim 1 

W związku z trwającym 
ostatnio nasiieni em zach.o­
rowań na grypę w Łodzi, 

zwróciliśmy się do dyrPk· 
tora Stacji Sa nitarno-Epi­
demlologicznej dr J. Żań­
skiego, aqy oceni! obecną 
sytuację na odcin k u walki 
z tą chorobą w naszym 
mieście. 

Oto, co mówi dr żań~ki; 
- Odnosi się wrażenie, że 

największe nasilenie grypy 
właściwie już m inęło. W dmu 
wczorajszym w godzinach ran­
nych zanotowaliśmy wyraźny 
spadek liczby zachorowań w 
porównaniu np. z ubiegłym 
tygodniem, w którym reje­
strowaliśmy około 3 tys. za­
chorowań dz iennie. Pracowni ­
cy służby zdrowia w dalszym 
ciągu są jednak zmobilizowa­
ni do walki z grypą. W likwi­
dowaniu choroby z wydatną 
pomocą powinno przyjść samo 
społeczeństwo - popr zez sto­
sowanie się do wskazówek i 
rozporządzeń władz . 

CO POWODUJE GRYPĘ 
JA.KIE SĄ JEJ OBJAWY? 

Grypa jest ostrą chorobą za-
kainą. Wywołuje ją maienk.i 
zarazek zwany wirusem gry­
powym. Zarażenie grypą po­
wstaje na skutek kc>ntaktu z 
ludźmi chorymi. Z ust chore­
go zarazki grypy wydobywają 
slę podczas kichania, kasl.!u, 
a nawet podczas rozmvwy. 
Zarazek grypy, dostawszy się 
z wdychanym powietrzem do 
gardła l dróg oddechowych 
zdrowego człowieka, powodu­
je w krótkim czasie powota­
nie choroby,_ której objawy są 
następujqce: wysoka tempera­
tura, uczucie ogólnego rozbi­
cia i osłabi en ie, częste hóle 
glowy, katar i kaszel. Grypa 
w te1 postaci trwa krótk::> 
parę dnL 

CO NALEŻY ROBIO, 
ABY USTRZEC SI!!; 

PRZED GRYPĄ? 
Przede wszystkim należy u­

nikać kontaktu i chorymi. 

Przestrzegać czystości ciał:i 
odzieży, szczególnie rąk, po­
nieważ na n ich znajdu je się 
dużo zarazków grypy. Należy 
także dbać o czystość otocze­
nia. Zwilżać podłogi, często 
wietrzyć mieszkanie. W cza­
s ie nas ilenia grypy powfrmo 
się płukać usta i gardło lek­
kim roztworem nadmangania­
nu potasu lub wody utlenio­
nej. Zaleca się także jedzenie 
cebuli lub czosnku, ponieważ 
znajdują się w nich składniki 
zabijające zarazkL 

Dobrze jest spożywać dzien­
nie jedną lub dwie tabletki 
aspiryny lub chininy, które 
mogą złagodzić przebieg ewen­
tualnej choroby. Chorego na 
grypę w miarę możności na­
leży izolować Od otoczenia„ 

W JAKI SPOSOB f.ODZKA. 
SŁUŻBA ZDROWIA. 

ZORGANIZOWAf.A. WALKĘ 
Z GRYPĄ? 

Sytuacja grypowa nie :z:a­
skoczyła w tym roku łódzkiej 
służby zdrowia, kierowanej 
przez Wydział Zdrowia. W 
pierwszych dniach stycznia 
zanotowaliśmy n ie budzące 

pod opiekę lecznictwa otwar­
tego. W celu zapobieżenia 
dalszemu szerzeniu si~ zacho­
rowań rozpoczęliśmy pny wy­
datnej pomocy PCK szeroko 
zakrojoną akcj ę uświadamia­
jącą. Do zakładów pracy, 
szkól, p r zeds'Zkoli i żłobków 
rozesłane zostały specjalne za­
rządzenia ! wskazówki, jak 
należy postępować, aby uchro­
nić się przed grypą. Dzięki o­
fiarnej pracy łódzkiej służby 
zdrowia, zarówno leka•rzy, jak 
i personelu technicznego, sy­
tuacja jest od kilku dni opa~ 
nowana. Zgłoszen ia l wizyty 
domowe załatwiane są na bie­
żąco, a chorzy natychmiast o­
trzymują pomoc. 

Bardzo dobre wyniki w 
walce z grypą daje stosowa­
nie - po raz pierwszy w kra­
ju - szczepionki przec iwgry­
powej. Pierwsze sr.czepieni.a 
przeciwgrypowe przeprowa­
dziliśmy w listopadzie ub. r. 
na terenie lódzklch Domów , . 
Akademickich. Pod lwniec 
grudnia roz;poczęliśmy maso-
we szczepienie dzieci w nko· 
la<:h. Obecnie ro;r;i>oc'zynamy 
szczepienia w wi~szych za­
kładach pra<:y. 

niepokoju wypadki zachoro- szczepionka przeciwgrypo­
wań. Nasilenie epidemi~zne wa zabezpiecza przed zacho­
grypy zaczęło się po 16 stycz- rowaniem, zaś zastosowana w 
nia. Wtedy to wydatną pomoc czasie choroby - łagodzi jej 
okazali lekarze wojskowi Ol'll:t przebieg i zabezpiecza przed 
asystenci Akademii Medycz- komplikacjami. 
nej, powiększając szeregi ) 
służby zdrowi.a. Zorganizowa­
ne zostały specjalne dodatko· 
we punkty porad dla ludli 
chorych na grypę, przedłużo­
no go€1 ~iny urzędowania w o­
środkach zdrowia. Bezpłatnie 
rozprowadzono leki przeciw­
grypowe. Duży nacisk położo· 
no na badanie sytuacji w in­
ternatach, hotelach robotni­

WTOREK, 26 STYCZNIA 1954 R. 

ŁODt, FAL.A 230,1 m 

czych. żłobkach, przedszkolach WIADOMOttl: Qodz. s.os, &.30, 
i zakładach pracy, gdzie brak 
jest [Ękarzy. W wypadku u- 7.55, 12.04, 11.00, 21 .oo, 23.50. 

jawnienia grypy w takich 
środow~kach. członkowie e­
kip sprawdzających udzielali 
pierwszej pomocy 1 natych­
miast przekazywali chorych 

... „„„„ ... „„„„ __ .„„„„ ... „„. 

6.00 GlmnMtykA. 6. \O K11le1-
darz radiowy. 6.15 Muzyka p o­
ranna. 7 .00 „Upowszechniamy 
wiedzę roln ic zą". 7.05 Reportet 
aktualny. 7 20 „z mikrofonem 
przez miasto I wieś". 7.30 Muzy. 
ka rozrywkowa. 8.00 Muzyka 
rozrywkowa. 8.15 Komuntkaly 
12.15 „Na swo1ską nutę". 12.4.5 
Audycja dla w"l. 13.00 Koncert 
orkiestry. 13.55 tnrormacJe. 14.(llJ 
Pro;zram dnia. 1•.10 Ola klas IV 
sluchow. 14.30 D1a klai! VII po. 
Marianka. 15.00 FuMna: La próce­
sslon. 15.10 „św i etne pozory" -
fragm . pow. 15.30 Aud. dla dzle· 
cl. 16.00 „Ze śp lewn \ kOw Moniu­
szki"" 16.20 Aud. dla młodzieży 
P l. „ W polowle drogi„. 16.35 Kon 
cert roz r y wkow y w wyk. or\<:. 
LRPR p. d. Edwarda Glukszy 
t6 55 „Najcieka wsza korespon· 
denc,fa rln la". 17.0!i 'lt:oresnonde11„ 
cla 7.. T.agt'8,:C\\cy. 17 L O MUZ)''.<.A , 
l 7.30 „z mikrofonem przez 'filia · 
•to I wieś". I 7.40 Muzyka rozryw­
kowa . l 7.50 „SknynkR Wgzech­
nfey Radlower·. 18.05 LOdzkl TY· 
p;odnlk Dźwiękowy 18.25 Kolejny 
octc. opowle~c l Wt. Rymkiewicz" 
p t. „Zwycięzcy I maruderz.y", 
18 40 Muzvka lurlnwa. 19.IO Re· 
portat l lłerac kl. 19 30 MuzykR ł 
akt ualności. 20 OO Koncert s~·m· 
fon iczny. 20.58 Stan poi>;<>d v 2!.2H 
Wl aclomn~c l sportowe 21.36 t> le~· 
nl l plo.senkl rad1leckle 22 .00 
„AJoolłan z krainy b iałego zlntR ". 
22.30 M Ulyl<a 11<nec1na. 2:ł . OO ne. 
bu-.y: cykl „Obrazy", 23.30 Mu-

NOWY (Więckowskiego !St 
.Zespól na wvs t~/->Ach w terenie 

IM. ST. JARAC:lA St .lnracza 27) 
- .11Q<łz. 19 „Spr~wledllw1 
ludz1e0 

POW:.ZECl:NV (Obr. Stałlngra<iu 
211 - izorlz. 19 15 - „Pałacyk 
w zaułku" 

MUŻVCZNY tptotrkowśl<a 243\ -
godz. 19 l5 - „Dona Juanita" 

tVDOWSKI łWlęckow•k le~o 151 
- Ro<lz.. 19 15 - „Meir Ezofo­
w\cz" 

PINOKIO (Knperolka 161 - godz. 
LO - "Trzy m1s1e••. - ~odi. 
17 - „Ta Fenq" 

ARLEKIN (l'lot r·l<OWSka 15~1 
aoJz. 17 - "Aladyn \ .001° 

OSl\ODEK PROP-.GANDY SlTUKI 
{park Sle11klew1c2B) gorlz . 
10- 13 I 15- 18 - wy•caw• 

Prace wybrane z Ili Oqólno­
polsk1ej Wystawy Plastyki" 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Slenklewl ­
c•al - rzynne w godz. od 10 
do 17. 

SZTUKI (Więckowskiego 36) 
czynne w godz od 9 do 15. 

ARCHEOLOGICZNE (Pl. Wolności 
141 - czynne od godz. 10 do 
18. 

BAŁTYK (NarutOWlCZll 20) „Przy-
qod~ na Martensztacle" 
l{Oriz 14 30. IB 30. 18 30. 20 :JO 

GDYNIA (Prze)azd 21 - Program 
rtlmow dokumentalnych I kul · 
rurAlnn oAw latowych ,,Wesele w 
Ecser'\ „Budujemy droq1"', •• Czy 
w1ec1e, te.„ 3-54", PKF 4·54 -
gocl7.. 18. 19 20 
Pi'f'li;(ram Ola na:młorł!:izy~h· 
•• Bryl ant małeQo koqucika", 
„Odwatny zając", „Serce bo­
hatera" - eo<lz. 16. 17. 

MLODA GWARDIA (Z ielona 2l -
•. Uczniowski rewir" - go:ł7.. 
16. l8. 20. 

MUZA /Pabianicka 173) - „Cud 
w Mediolanie" - godz. 18, 20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) -
„Kurtyna w q6rę" - godz. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Pn:yqoda na Mariensztacie" 
- godz. 14. 16. 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (żeromsklego 74) 
- „Wielka przyqoda" - godz. 
18, 20. 
MAJA (Kllhlsklego 178) 
„Przyqoda na Morzu Czerwo· 
nym" - godz. 17. 19. 

REKORO (f\zgowsko 2> - „Dolina 
śmierci0 - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzo;owska 84) - „Czekaj 
na mn1e-0 

- r(orl2 l8. 20 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Z ce· 

sarsko-królewsklch czasów o· 
powiadań kilka"'- gorlz. 1810 

STYLOWY - nieczynne z powo 
d lJ rernonru. 

SWIT (l:l;iłuckl Rynekl - „Prze· 
łom" I ser - o;orlz. 18. 20 

TA TRY (Sleuklewicza 40' 
„Dumna królewna" g~Z-
16 18. 20 

WISŁA (Pr1eJa1cl li - „Podstłp 
swatki" - o;odz 16 . lR. 
„Ksi ężniczka Cz:ardasza0 

(Sylvia) - 11orłz 20 (film W 
wer•/I Ol'yglflnlnet> 

WŁOKlłlARZ /Prńchnlka 16) 
„Nad1iel ia dwa qrosze" 
1!1\rlz 16. 18. 20. 

WOLNOSC (Pr?vbv•zewskle({o 161 
- ,.Przyqod3 "a Mariensz.ta­
Cle" - 2odz. 14. lfl . l8. 20 . 

ZACH~TA IZ!lłerska 26\ - „LU· 
bow J.arowa(a 0 \t ser. - godz. 
18 20 

DWORCOWE (Dworzec Kalł•kll -
,,Czy wlec\e te ... 4-52". „w kra­
ju socJaUzmu 7 -52'4

, „Dziadek l 
wnuczek", PKF 3-54 - go:iz. 
16. 17 , 18. I 9, 20, 21 . 22. 

DzlsieiszeI nocy dy:l:uru!ą na· 
slępuJ11ce apteki: Plot rkowsl<o 
165 NRrutowicza 6. Rzgow•i<„ 
l47 . Wlęckow•l<lego 21. Karo;ew . 
ska · 4fl . PrzybyszewRklel(O 41. LI· 
m•nowsklego 80. Al. Kościuszki 
48. 

Oytur polotnlczo-qlnekoloQICZ· 
ny: od godz. 8 rlo 20 dyżuruje 
Szpile.I Im . Curie Sklodnwskle~ . 
ul Curie Sklorlowskle.1 15, od 
!-!Odz. 20 do R Szpital Im. dr H. 
Wolr. ul. Laglew11Jcka 34. 

POQOtowle Ratunkowa - 254·44 
Stra:I Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253 ·60 
M•efskl Ośrodek Jnformac j! -
159-15. 

zyka klasyczna. · 

FALA 1 .322 m 

WtADOMOSCI: qodz. s.os, &.oo, 
7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.10 Muzyka. 6.50 GlmnastykA 
7.20 Muzyka. 7 50 Kalendarz ra· 
dlowy. 8 OO Dla mlo<l7.lety 5~\<ol 
podstA.wowych . B łę kitna !Ztafe­
ta''. 8.20 Koncert poranny. 9 .0() 
Dla klag IX - sluchow lsko pt. 
„Karol Dickens I !ego hohateM· 
wie„ 9 40 Dla prtertszkOll - stu­
chowlsko pt. „J a k sopelek lorl11 
zachomwał„ . 11 .05 Ola klRS I l Il 
a11dvcJa słowno muzyczna pl. 
„Koiorowe llsły" li 25 Muzyka I 
al<tuRlno!'lcl l2 .15 „Na swoJ•k'\ 
nurę„ . 12.'l\5 Aurtycja dla wsi. 
l:>.O') Koncert z W"Ocl•wla. \'.3 .40 
S. Kazuro - utworv na kla r net 
15.30 Audyc,la dlR dzieci pt. ,Ll•t 
Proszki do Lenina", 1fl IO PogA· 
ńanka lekarska. 16.20 Koncert ze 
Szczecina. 17.00 Z t yc ia ZSRH. 
17.30 Gra .espól M Janlcza. !A.(]0 
Mlkmfonem po kr•JU. 18..15 An· 
dvcJa z cyklu „PoznaJem :v for­
mv muzyczne". 18.45 Koncr.-11 
wtorkowv. 19.45 Aurtyc)a dla 
wsi. 20.:iB Wiadomośc i snort<>We. 
20.38 Koncert z okaz)\ Tyi:!odnlo 
Kultury Albańskie! w Polsce. 
21.00 „Głup i Jakub" sztuka T. 
Rittnera. 

Pracownicy poszukiwani Zaklady l."nemyslu Zgnebneiro 

Im. Józefa Nfedzle\sklcro 
lilńwnego kilęgowego poszukują z.a raz Pabia­
nickie Zakłady Przemysłu Odzieiowego w 
Pabianicach, uL Pstrowsk tego 22-24. Zgło­

szenia 'przyjmuje Dzl.ał Kadr. 126-K 

Wykwalifikowane maszynistki z wla.snyml ma­
szynami o małych czcionkach przyjmie na pra· 
ce zlecone Państwowe Wydawnictwo Nauko· 
we, ul. Zachodni.a 69. Zgłoszenia godz. 8-16. 

180-K 

MODELARZY wysoko wykwalirikowanych 
na ciężką odzlez damską zatrudni Cenlralne 
Laboratorium Przemysłu Odzieżowego. Zgło­
szenia do Działu Personalnego, Mickiewicza 6. 

167-K 

Głównego kslęgoweiro I zastępcę zatrudnią 
Zaklady Przemysłu Tkanin Dekoracyjnych 
ul. Dąbrowskiego 17 /21. 171-K 

ZAWIADOMIENIE 

Nazwa: Gminna Spółdz. „Samopomoc Chlop­
ska" w Babicach z siedzibą w Konstantyno­
wie zmieniona została na: Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopskaw w Kazimierzu 

z sledz. w Konstantynowie. 27-K 

Łódt, ul. Kopclńskłero nr Sld 

przypominają, że stosownie do uchwaly 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub jei:o zastępc<i 
w poniedziałki od godz. 14 do 16. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 138-K 

POWIATOWA USf.tJGOWA SP·NIA PRACY 
MET A.LOWO-ELEKTROTECHNICZN A 

pow. laskiego 
w Pabianicach, ul. Slenklewłcza T 

zawiadamia o otwarciu 

PUNKTU SKUPU l RENOW ACJl 
W PABIANICACH, 

przy ul. l\lonluszkl nr 20, 

w którym 
ZAKUPUJE 

części elektrotechniczne, radiowe, sa­

mochodowe I Inne. 119-K 
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